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PRZEDSTAWICIELE 

blisko 1,5 miliarda ludzi i 
• 

Azii 
Afrvki 

rozpoczynają dziś obrady 
w Bandunqu 

li 

GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW I Kt. POLSKIEl ZJEDNOCZONEJ PAATll AOBOTNICZEl 

Nit 91 [UUI ROK XI lODZ, PONlrDZIAlEl<, Ił KWlnNIA 1'5$ ROKU 

Kart11 % apelem Swiatowe; Radu Pokoju 
podpisane przez: (od !ewe31 prezesa Radu 
Ministrów - Józefa C11rankiewtcza., l se­
kretarza KC PZPR Bo lestawa Bieruta, 
przewodniczctcego Rad11 Państwa - .4!ek­
sandra Zawadzkiego i Mar.uallta Pot.ski 

Konstantego Rokossowskirgo. 

CINA IS Gl 

Dnhl 18 bm. w rodzinach 
rannych rozpoc11YnaJą się w 
Bandungu (Indonezja) obrady 
„konferencji dwu kontynen­
Ulw". Uczestnioą · w nlej 
pnedat&wlelele rządów %9 kra­
jów Azji i Afrykl: Abiaynil, 
Afganistanu, Arabii Saudyj­
skleJ, Hurmy, Cejlonu, Chiń­
skJeJ Republiki Ludowej, E­
giptu, Filipin, Indii, Indonezji, 
Iraku, Iranu, J•ponli, Jeme· 
11u, Jordanii, Kambodży, Lao· 
au, Libanu, Llberli, Libii, Ne­
palu, Pakl . .Canu, Syjamu, Sy­
rii, Sudanu, TurcJI, Wlelnam­
aklej Republiki Demokraty02-
nej, Wietnamu południowego 
f Zlołego Wybneb. Łącznie 
JtraJe reprezenlowane na. kon­
ferencji za.mle!IZkuJe przeszło 
1.ł00.000.000 ludd. 

Łączyiny nasze · glosy 
!z głosem miliarda llidzl 

Wsp6łpraca 
z ZSRR 

źródłem 
wzrostu znaczenia 
I bezpleczeftstwa 

Polskł 
Wywiad z ministrem 

Handlu Zagrani<:mego 
K. DĄBROWSKIM 

- palrz str. 2 

Marian Piec-bal 
NA ZDJĘCIU GÓRNYM: 

Naród polski zamanifestował 
swą - wolą obrony pokoju 

W sobotę I niedzielę mieszkańcy Łodzi oraz miast I wid województwa 
łódzkiego wraz z całym narodem polskim zjednoczonym pod sztandarami 
Frontu Narodpwego - frontu walki o pokój i dobrobyt - w tysiącach 
punktów składali swe podpisy pod apelem wiedeńskim. 

Apel Biura światowej Rady Pokoju podpisało dotychczas w naszym 
kraju p!inad 17 .661.000 osób. 

W woj. łódzkim apel wiedeński podpisały jui ogółem 1.002.022 ospby, 
a w Łodzi 460.788 osób. 

Komunikat tKFN 
żł:BY NIE BYLO WOJNY •• , 

I Nowy blok, oznaczony 
: nr 8-10 przy ul. Wi11ury. Mie­

Dlaczego złożyłem 
swój podpi~ 

R11ktor Politechniki Łódzkiej 
prof. M. Klimek składa podpis I 

pod ctpelem wiedeńskim. 

NA ZDJĘCIU DOLNYM: 
W pięknie udekorowanej I 
.!wietlicy LPZ, mieszkctric11 
dzielnicy Łódź-Polesie sklo­
da.li podpis11 pod apelem Biu­
ra Swiatowej Radu Pokoju. 
Przed urnq 67-letni Leon Ru­
dzińskJ, Barbara Link11 i J11-

Łódzkl Komitet Frontu I ści gię w nim szkola podsta­
Narodowego podaje do I wowa. Godz. 7 rano. D" n.,o­
wladomoścl, te począwszy I.V n'!p1ywają mieszkańcy ul. 
od dnia 18 bm. podpisy Pod I Wl~U ·y i s ; ~ kiewicza. w 
apelem Biura. SRP skła.dać ~Wil'l~h...Y •zkol ,ej znai1 ,;e 
moina w siedzibach obwo- się punkt składania podpisów 
dowycb t dzielnicowych 1 pod apelem wiedeńskim. Do 
komitetów FN. codziennie i urny wpada pierwsza kartka. 
w godz. od 16 do 19. I Zlożył ją 77-letni Wawrzyniec 

"------..... -----~ i Mu~iał zam. przy ul. Sienkie-
ści, pisarze 1 uczenL Zaś do- I wic1>.a 111. Do punktu pny-
brze się mają podczas woiny, I szedł o lasce. Jest inwalidą 
zarabiają na nie1 i bogacą się 1' 10 rocznic~ wyzwolenia obozów koncentracvin 1 eh wojennym. Dlu~o opowiada 
jeszcze bardziej ludzie bogaci, 1 - agitatorom Frontu Narodowe-
ludzie bez serca i skrupułów, 1 1 - IW o swej prze~zło~ci. Przeżył 

U t ' • o ' • 1' niejedną wojnę Nieraz grozi-
ludzie nieuczciwi, bezwzgl~- fOCZYS OSCI W SWIQClnllU ni kombmatorzy I spekulanci, I ła mu śmierć. Nieraz patrzył 
najczęściei· zdecydowani łaJ- .1· I na ludzi umieraJących od kul 

I bomb. 
dacy i zimni dranie bez czci i I I - Niewiele lat pozo~talo ml 
sumienia. Dlatego nadzieję I Ponad IO tysięcy b. więłnl6w hitlerowskich obozów kon- , do końca życia. Chcialbvm te pokoju zawsze wiązałem w 1 
swoich wierszach antyimperia- eeotracyjoych, b. ueustnlk6w ruchu oporu i rodzin pole- I lata przeżyć sp<Jk.oj~ie. C_hcial-
llstycznych z wiarą w ludzi l s;łych w walce s faszyltow1ldm okupantem ora.11 delepcJe b,,·mt do koncba dzycia1 _~ cie„yć · b l d · t h J I . . ._ I s1° ym, co 7'. u OWA 1 my wy-uczciwyc , u zi pros yc , u- ze w1zy1tklcb niemal krajów "111'9PY• które za1ma.„ ekru- . ~ilkiem całe~o n~rodu w Pol-
dt.i utrzymu1ącycb slę z wlas- eleństw hitll'rowskleJ okupa"J' - ~ęło ud:dal w dniu 17 1

1 

sce Ludnwej, by w~zy<tkie 
nej pracy, darząc ich bezgra- . l 
niczną u[nością, wierząc w ich ~ bm. w uroczystościach 10 roC7Cllłey wyzwolenia hitlerowskich nnsze osi112niec;in •luży Y przy. 
niezłomną silę, jedyną moc, obozów koncentracyjnych, Jakie odbyly lię na terenie b. szlym pokolemom. 

dwiga Fiedowiew. pod apelem Biura SRP 

Czyn młodzieży 
Lodzi i woiewództwa 

Tysflł«le chlopeów I dzfewez11t s Lodzi I województwa pod4 
Jt:IG jui zobowiązania dla uczczenia V Swlatowego FestlwahJ 
Młodzieży I Stu~ntów. Wiele zobowiązań Jest Jui w toku 
realizacji, a do zarządów dzielnicowych ZMP wciąż jeszcze 
napływają nowe meldunki: Będziemy produkowaó więcej; 
lepiej, oszczędniej.„ 

MLODZI PIEKARZE 
LODZCY~. 

Młodzież z kilkudzleslęclu 
łódzkich piekarni zobowiązała 
się oszczędzać węgiel, dawać 
pieezywo wysokitJ jakoścl1 
zwiększyć wydaJność pra; 
cy itp. 

Zetempowcy z piekarnJ 
nr 3 będą piec taki chleb, by 
nigdy nie było reklamacji 
konsumentów, a ponadto prze„ 
pracują 150 roboczogodzin 
przy porządkowaniu boiska 
sportowego I całego terenu 
piekarni. 

Brygady najwyźszej jakości 
utworzy młodzież w pie kar• · 
n1ach nr nr 9 i 70. 
Młodzi pracownicy plekar-1 

ni nr 70 zaoszczędzą surowca 
na sumę 1.000 zl, 

UCZNIOWIE 
SZKOŁY SAMOCHODOWEJ •• , 

dlatego, że są dziś n.a świecie z 0 ną pow~trzyma z ro ni- obozu am er w sw ęc m u. Henrv. k La•iń<kf nracu1e w 
Odpowiedź bardzo proHa: d I ć b d . • I eł o· I I I I * "' "' 

czych amatorów nowej masa- •· rządy, które dążą jawnie i za kry wojennej. Na trybunach honOtvwYCh, kiewlcz. Przemówlenle preze- Uid7kich Z:ikladRch Wlókien 

Przodownice nauki, ucu11111c~ 1 Liceum TPD w ·chwih skła­
dania podpisów. 

W Zasadniczej Szkole Sa„ 
mochodowej przy ul. Heleny 
3-5 odbył się uroczysty apel1 
na którym uczniowie posta• 
no;viU włączyć się do czynu 
fest: wałowego. 
Zobowiązania młodzieży za„ 

sadniczej Szkoły Samochod~ 
wej gwarantują przedtermi„ 
nowe wykonanie zamówienia, 
tzn. szybsze wyposażenie w 
u rządzenia ślusarskie fabryki 
Papieru w Stalinogrodzie. 

wszelką cenę, wbrew olbrzy- otoczonych lasem szt.andarów sa Rady Ministrów zgroma- ! Sztucznych. Ma d"·oje dzieci. 
miej większości swoich aaro- Nauka historii daje nam li- wszystkich narO<i6w, których dzeni przyjęli gorącym! okla· • Córeczka Henia ma 5 lat, 
d6w, do rol.pętani.a nowej czne pnyklady na to. że kto synowie ginęli za wolność Ekami. \ M>lreczek - li m!Psięcy. LR-
wojny światowej, stokroć gor- stawi.al na człowieka prostego, 1 swych krajów w Oświęc_imiu, Następuje najbardziej uro- sińsk\ byl wlefoipm Rad~-
11zei od wszy~tkich poprzed- na lud pracujący, na Jego ;,o- /1 lasem trzepocących na wietrze t t b hod p. JZoszcza. Z glębnką nlenaw1-
nrch, grożącej zagładą całemu l\darnośi: i porozum,enie mi~- pl'oporców 1 flag zajęli m ieJ- ~~ys Yk m~men b~ ~ u. tzy ~cil\ mówi o zbrodniarzach 
światu - wojny atomowej. dzynarodowe, ten zaw.ze w I sce: prezes Rady Mmistrów, z_wi~ ac ~~rdki 0

1 
wznoszą- hftlerowskirh w_vpu~zczom•ch 

Znam okropności wojenne z swoich rachuhach na przy- b. więzieil Oświęcimia, Józet ce; się n~ 10 podu ~~cu u~ny na wolnn~t przez władze 
własnego doświadczeni.a . P1er- sz!ość wygrywał. '\Cyrankiewicz _ prezes Rady - mauzo eum c zą . e- anl!!lo-amPrykańskte. zbrod-
wszą wojnę światową przeży- Nacr.elnej ZBoWiD, działacze legac3e. zagraniczne, by złozyć nlarzach prznntowui<1cych na-
wałem jako dziecko robotnicze W tym roku cały świat cy- Związ.ku Bojownik6w 0 Wol- w ~ie1 przywiezione .ze swych wa wriinę. u•iłującvch za po-
o głodzie I chłodzie w ciągle wiluowaJJy obchoazić będt.te ! ność i Demokrację, czlonko· kra3ów_ prochy z mie3sc: faszy- mocą b:·on_l tern'Jn.1:irlrowej _ml-
dręczącej obawie o życie naj- dwie wielkie ioczn1ce; 22 ma-• wie Polskiego Komitetu b. stowskich kaźnL szczyć ~·cie m1honów ludzi. 
bliższych . drugą wojnę §w:a- ja 70 iocznicę śmierci naj-/1 Więźniów Oświęcimia, wybit­
tową przeżyłem jako żołnierz, większego poeiy francuskiego, ni działacze społeczni, przed­
jeniec obozu hitlerowskiego I Wuttora Hugo 1 :lo 11SloP<1da j stawkiele świata nauki i kul­
wreszcie partyzant. Nie ch.:;ał- 100 rocznu.:ę sm1erc1 naJwu:k-1 tury. Na trybunie honorowej 
bym po raz trzeci w życiu do- szego poety polsk iego, Adama 1 miejsca zajmują również de· 
iwiadczać wszystkich tych o- M1ckiew1ci.a. W1elKośi: obu 

1
. legacie zagraniczne. 

kropności, na które patrzyłem tych ~etow o sw.1a~wym . 0 godz. ii.ao na mównkę 
i których byłem oharą. Prze- znacz~.'~ _i slawie 11.yrosla z I wchod. zi przewodniczący Mię­
konałem się, :i;e najgorszych icn go1ącei wi.ary w lud, z ich dzynarodowego Komitetu o­
akutków wojny doznają lu- umu~wama p1ostego czJowie- święcirnskiego i Polskiego Ko­
dzie najuczciwsi, żyjący z pra- ka p1acy, z cal.kaw.tego odda- mitetu b. Więźniów Oświęci­
cy własnych rąk lub umysłu: ma swego natchmenia 1 swych I mia red. H. Korotyński który 
robotnicy, nauczyciele, arty- sLI tworcz;>"ch, \~1elk1eJ sprawi~ otw'era uroczystoścL ' 
-------------• spraw1ed.11wosci spolecz.neJ, 1 

• . , 
wolności nal'Oaowej, postępu 1 ~ozlegaią su: dzwlękl pol-

Tow. Jóźwiat-WitoJd 
wicepremierem, 

tow. Zambrowski 
- ministrem 

Kontroli Państwowej 

WARSZAWA, 17. 4. 

pokoiu. Twó1·czośc obu \.ych sk1ego_ hymnu na_rodowego. Na 
genialnych poetów, m1mo dzie- mów~1c.ę wstępuJe. prezes Ra­
iących ich reż.me narodowych, dy M1.mstrów - Józef Cyran­
lączy wspolna podstaw.a św!a­

topogląaowa -wiara w ostate­
czne i.wycięstwo swiata pracy 
1 PQkOJU nad światem wyzys­
ku, p1·zemocy 1 wojny. W nie­
uulagane3 walce sla.J:ego świa­
ta z. nowym, reprezentowanym 
przez mihonowe --rzesze ludzi 
pracy, stawali po stronie lu­
dzi pracy. Byli ich na\.chme­
mem, oyli g,osem ich surn1e­
ma. M.auyli, aby ich księgi 
kiedyś trafiły pod strzechy i 
oo mJesz.kan robot.n1czJch'. 

Następnie zgromadzone tłu­
my przy1ęly wspólną rezolu­
cję, odczyt.sną przez b. w;ęź­
niarkę Oświęcimia , reżysera 
- Wandę Jakubowską. 

o Dalszy clitq 
na str. 3 

Utworzenie Ministerstwa 
Przemysłu Motoryzacyinego 
MaJą.c na uwadze konlec11noś6 da.hzero roswoiu przemy­

słu motoryzacyjnego i Jego znaczenie dla ll'OlllJ>OCh.rkl naro­
.dowej, Rada. Państwa ucbwailla dekret o utworzeniu obołt 
dotychczaSowego resortu przemysłu maszynowego odrębne­
go Ministerstwa Prze~yslu Motory:a;aeyjnes;o. 

Na n<>woutworzony urząd 

ministra przemysłu motoryza­
cyjnego Rada Państwa na 
wniosek prezesa Rady Mini­
strów powołała obywatela Ju­
liana Tokarskiego, dotychcza­
sowego ministra f'.rzemyslu 
Maszynowego, a obywatela 
Romana Fidelskiego, dotych-
czasowego pod15ekrelarza st.a-
nu w tym Mini.,terstwie - na 
ministra Przemysłu Maszyno- J 
wego. 

Powołanie Miejskiego Komitetu 
Obchodu I Maja Uczniowie tej szkoły urzą„ 

dzą sami boisko szkolne, zbu~ 
duJą tor przeszkód, skocznię 
t plac do siatkówki. Wykona­
nie tego zobowiązania da 
szkole duże oszczędności, 

Wczoraj, w sali WDK w Łodzi, odbyło się zebranie, na 
którym powołany zo!tal Miejski Komitet Obch~du 1 Maja. 

l'newodniczqcym Komitetu wybrano 
tow. JAlltOl>ISKIEGO JANA. I aekreta· 
no Kl PZPR. 

W d:ład Komltelu Jałlo członkowie 
wenll : BAGIŃSKI STEFAN - prof. AM, 
puew. Woj. Komitetu SZ, BI !RNA CK I 
ADAM - dyr. ZPB im. Stalina, CHABEL· 
SKI JERZY - pnew. Zl ZMP, DUDEI( 
KAZIMIERZ - ••kroton Kt PZPR, FEN· 
DLER BRONIStAW - priodownok pro· 
cy w ZPW im. $wlerczewskiego1 G I C• 
GlEA BOLESŁAW - uczestnik walk re· 
wolucyjnrch 1905 r., GERAGA BOLE· 
StAW - pn•w. Pret. RN m. t.odti, 
GOSCIMll>ISKA WANOA - poseł na 
Sojm, GORSKI ANTONI - pnodow­
nik procy M-3, GUTKOWSKI TADEUSZ 

PZPR, SUMEROWSKI MARIAN 
prr-. WRZZ, SZCZEPANSKI JAN -
rektor Ut, SZUBICZ BRONISlAW -
pik, priedstowiclel WP, SZYMSKI 
IGNACY - nauczyclel Szle. Podst. nr 
7', TOMA JAN - I sekr. KD PZPR 
Wld1ew0 WEI SAMUEL - %ydow1•i• 
Tow. Kulturalne. WESOlV MARCIN -
dtialocz SDKPiL. WOJCIECHOWSKA 
LEOKADIA - pnodownik pracy ZPB 
im. Drw. Kościuukowsklej, Wa.?NIAK 
MICHAl - d1ialoc1 SDKl'łl, %URAW 
MARIAN - pnodownik pracr lód1kiej 
F..ibryli:i MoStrn. 

Doł.onano ponadto wyboru •omisµ 
organirocrjrMj, propagandowo·delcora· 
cyjn•J i imp„E arty1tyc1nrch. 

-I DZIEWCZĘTA Z LZS.„ 

Maria Inek I Maria Sęk, 
członkinie LZS w Zarnowi­
cach, postanowtly uczcić V 
Swiatowy Festiwal Młodzieży 
i Studentów w Warszawie pra„ 
cą w ochotniczej brygadzie 
rolnej .,SP". 
Koleżanki Inek 1 Sęk wzy„ 

wają członkinie LZS z woj, 
łódzkiego do podejmowania 
podobnych zobowiązali. 

- redaktor noct:elny 1,Glo1u Robotni„ .---------------------------
oego", KALINOWSKA JANlt.A -
pn-. Zanądu UC, KAMll>ISKI MA· 
IUAN - mjr kom. MO m. lod1i, Kll· 
MEK MIECZYStAW - pnew. lKFN, 
1.-łiltor Politechnłłti t6d1kiej, KOPROW· 
SKI JAN - llterot, KRZYWAŃSKI ZYG· 
MUNT - pnew, ZG Zw. Zaw. Włók· 
nlonr, KRZYżANIAK PELAGIA - po-.o· 
downlco pracy ZPO im. Fomołslcitj, KU ­
BIAK JULIAN - pńewodnic1qcy Zona­
clu Grod1kiego TPP-li, MA.1011 WA · 
Ct.A.W - pnewodnic1qcy Zanqdu Wo· 
J-ód1kl0il• LP%, MALINOWSKI HEN· 
RYK - sekretan KW PZPR, MALI· ' 
NOWSKI BOLESUW - sHrełan Kl 
PZl'lt, MIKU$ TEODOR - kierownik 
Woj. Un~u do Spraw llezp., MO• 
~AWSKI MAJtlAN - pnadującr no· 
wat•r ZPI im. Morchfewskiego, NO· 
WAK STEFAN - drr. ZPI Im. Mar­
chlewslolego, OKRASKA ROMAN -
dyr. Mlędzywojewódńi•J S1kolr PZP!I, 
OWCZARZ JOZEf - p11odownlk pracy 
ZPD1, im. Kospnaka, PILA!ISKI JO· 
ZEf - aktor Teatru Now9S101 PLEWIN· 
SKA KORNELIA - posel na S.jm, 
PLICHTA BOLESUW - pnodown;k 
procr ZPI im. DiieriyOskiego, IEJ· 
NIAK HIERONIM - selcretan Kt 

Realizacja zo~owiązań 
na cześć 1 Mai a 

Załora 7..aldadu ,.C" ZPB lm. Stalina. dokłada starań,' aby 
ja.k naJ1epJej zrealizować zobowiązania podjęte dla uczcze­
nia święta 1 Ma.ja. 

długie kwadranse na rozmo­
wach w palarni. 

"' ... * 
Oddział III prz~zalni ZPW Rada Państwa na wniosek 

prezesa Rady Ministr6w posta­
nowiła powołac na •l.anow1,ko 
wiceprezesa Rady Ministrów 
obywatela Franciszka Jożw1a­
ka-Witolda, dotychczasowego 
ministra Kontroli PaństwoweJ. 
Na stanowisko ministra Kon· 
troli Panstwowej Rada Pail­
atwa na wniosek prezesa Ra­
dy Ministrów powołała oby­
watela Romana Zambrowsk'~­
go. W związku z nominacJą 
na ciłonka rządu, ob. Za.1i­
browskf zwrócił się do Rady 
Panitwa o zwolnienie go :,e 
stanowiska członka Rarty 
Państw11. Rada Państwa przy­
jęła to <lo wiadomości · I po-
1tanowila przedłożyć odpo­
wiedni wniosek na najbliższe) 
aesjl Sejmu. 

Dziś spełniło się ich ma.rze-
01e. „!'an Tadeusz" M1ck1e­
w1cza i „Nęda11cy" Wlktor·a 
Hugo czytane są przez mtl10-
nowe 1·;.:esze robOtnlkow j 
cntol)OW w krajach demokra­
CJL ludowej, wyzwoJOf!YCh si­
lami luC!u spod przemocy ka­
p1taJu. lch tworczosć Jest na­
dal natcnnieniem 1 głosem su­
m1.en1a Juau pracującego całe­
go swJ.ata. Ich twórczosć Z'WY· 
ciężyła swóJ meludzk1 cz.as i 
zwycJęz.a dziś, dlatego że o­
parła się o lud. ;,e zawierzyła 
Judow1, ze wypowiada sprawę 
ludu. PokOJ zwycięży WOJnę, 
bo po strome pokoju JesL lud 
pracuJący, stanowiący więk­
szość ludzkości na świecie. 
Ul.atego podpisałem apel Biu­
ra Swiatowej Rady PokoJu, 
wierząc mez.!omnie w jegb 
skuteczność - wszak poprze­
dnie podpisy przyczyniły się 
realnie do .zaprzest.ania działań 
wojennych w Korei I Wietna­
mie. Ponieważ kocham poezję 
Mickiewicza I Wiktora Hugo, 
muszę dać temu wyraz i wal­
czyć o wielką sprawę pokOJUI 

Gen. Li San Czo wydał przyjęcie 

Młoda tkaczka . Janina Pstrą­
gowska, z sali n. wykonuje 
swą normę przeciętnie w 119 
proc. Wysoko, bo o 23 proc. 
przekracza również swój plan 
produkcji I gatunku tkanin. 
P<>dobnie dobre wyniki uzy­
skuje tkaczka Irena Ciołek. 
Przy jej krośnie umieszczony 
jest proporczyk. Irena zdobyła 
go w IV kwartale ub. roku 
wraz z zaszczytnym mianem 
najlepszej robotnicy w zespo­
le. 

Dobrych, sumiennych tka­
czek i tkaczy jest wiele w Za­
kładzie „C". Najlepszym tego 
dowodem jest fakt wykony­
wania przez cały zakład pla­
nów dziennych z nadwyżką. 

lm. Pietrusińskiego w Zgierzu 
w ubiegłym miesiącu nie zre­
alizował planu produkcji 
prz~zy I gatunku. Dlatego 
też w zobowiązaniach podej­
mowanych przez załogę w 
Czynie 1-Majowym sprawa 
poprawy wyników jakościO:­
wych wysunęła się na pierw­
szy plan. Wystąpili z mą 
przede wszystkim ma}strowie 
zgrzeblarni - Krzewina, Raj­
ski i inni. Ich inicjatywę pod­
chwyciła prawie cała załoga. I 
oto już po pierwsz~j dekadzie 
kwietnia okazało się, że plan 
produkcji prz~zy I gatunku 
przędzalnia III wykonała z 
nadwyżką. Niewątpliwie mo­
żna było osiągnąć jeszcze leP­
sze wyniki, ale w tym celu 
muS'lą usprawnić swą pr.acę 
majstrowie z samoprząśnic O· 
brączkowych, a s;.,czególnie 
Wasielczyk i Kaźmierczak. 

Komunikat 
Wydział Prop&11tndy Kl. 

PZPR zawiadamb aktyw 
pa.rłyjny, gospodar~ I or­
ganizacji masowych. ie 19 
bm„ o godz. 17. w Między­
wojewódzkie! Szkole PZPR. I 
al. Kościuszki 65, odbt;dzle 
się odczyt lektora KC na 
temat: „Nauka Lenina. o 
partii". 

W czasie ogó!noniemlecklego spotkania mlod:iezy i NRD 
I Niemiec zachodnich w Meiasen, w11stctpil Państwowy Ze­
spól Art11st11czn11 Serbsko-t.1.1t11ckl, któru pokazu! program 
prz11uotowan11 n11 V Swiatowu Fe.1tiwal Mlud:iez11 i SLud~n-• 

tow w Warszawie. 
lYA ZPJĘClU; Jraumcnt WJi1tępów. 

, r 

na cze se gen. Krzemienia 
Centralna Koreańska Age-n­

cja Telegraficzna podaje, że 
przewodniczący deleiracji ko­
rr ańs.ko - chińskiej w Woj­
i;kowej Kom i$jj Rozejmowej 
w Korei - gen. Li San Czo i 
członek tej deleg.acji - gen. 
Czang Hsiu-czuan wydali 
przyj~cie na cześć gen. L. 
Krzemienia - dotychc1.a~owe­
go przedstawiciela Polski w 
Komisji Nad7.orczej Państw 
Neutralnych. Przyjęcie w talo 
wydane w zwią1.ku z wyiaz­
dem gen. L. Krzemienie w 
drogę powrotną do kraju. 

Na przyjęciu obecni byli ró­
wn·eż przedstawiciele Czecho­
slowacji, Szwecji i Szwajcarii 
w Kom.ilsji .NadriorczeJ. 

Wybory samnrządowe 
we Francji 

W niedzielę, 17 kwietnia, 
ro1,poczęła się pierWS7Al tura 
wyborów samorządowych 
(kantonalnych) w połowie 
kantonów Francji (Z' wyjąt­
kiem departamentu Sekwany), 
w Atgerze oraz w departa­
ment<11ch Martyniki, Gu1any 
Fran<;uskiej i Reunion. 

Agencja France Pres•e do­
nosi , ie wybory odbywają się 
na o~ół przy słabej frekwen­
cji glosujących. 

„ 

Wśród majstrów wyróżniają 
się Cichomski i Wiśniewski, 
ambitnie rywalizujący ze sobą 
o lepsze miejsce w mi~zyze­
~polowym współzawodnic­
twie. 

Szkoda tylko. że nie wszys­
cy majstrowie z Zakładu „C" 
zasługują na tek pochlebną o­
pinię. Zygmunt Pękala, np. 
wprawdZ'ie reallzu ie przypa­
dające na mego zadania pro­
dukcyjne, ale bynajmniej nie 
jest wzorem dla swych wspól­
pracown ików w prze tn;eganiu 
socjal i stycznej dyscypliny. 
Majster Pękala czę to opus.z­
eza dni bez uspl'llwiedliwienia, 
nierzadko też pozostawia ze­
spól bez - opieki. $Pędu.i2'C 

Podobnie, jak przędzalnia, 
n:e wykonywała planów jako­
ściowych także tkalni.a II. 
Zmiany na lep;.ze nastąpiły tu 
dopiero wówczas, gdy 7ałoga 
pt·zystąpiła do realizacji zobo­
wiąza:il pierwszomajowych. O­
becnie oddział ten daje za­
miast 74 proc. - 80 proc, tka. 
nin l gatunku. 



STR. 2 

-Współpraca z ZSRR - źródłem --­
rostu znaczenia i bezpieczeństwa Polski 

z minist~ern Hanalu Zagranicznego K. Dąbrowskim 
Naszr1 gospodatkA narod<IW4 11<>t,z1buJ• 

carli!l więc:eJ ~u11n, ur.tĄdzei\ prz1m11sfo„ 
wv1th, sur()We{Jw, Potr.tebv te za1pok11jam11 
w dułt!m ato'Pfl.liu., dzłęki. t11wl!j, roano,ee!J 
wclqi W11mfanw ltancUowej .t ZSRR. z oka• 
111 lO toctnl&i1 fJolsko-tadzW!ckugo uk!adu 
o ptl'l/Jatrtl, f'Ol'tlOC'JI 1.1wijemine~ ł wapó!pra­
cu powoJenn~J. mtnbtet Ha~dtu. Za11ramcz• 
nego - K0111tanty Dqbrow1kt ud.ileto 
przedstawicietowt Polskiej Agencji Prasowej 
PAP wywtadu na temtlt znlllCZll'llia tej wy• 
miany, jej TOzwoju i zasad, na jakich jest 
oparta, 

PYTANIE~ C:t11 :iechcłałby Obywatel Ml· 
·nister przlJpomnll'.!ć, jakie układy handlowe 
zawarte zoatałll mli1dz11 Pols.ktt n Zwiqz~iem 
Radzieckim W okresie mlnicmego d.:de1111;cio­
lecia i na u.iym ptJlegato iolł znaczenie? 

ODPOWililDZ! W11>6ł11raca E ZS8lt, roz. 
wijająca się w naji81.otnlejs:t)'ctl dziedzinach 
tyci.a polityci.nego, gospodarczego I kultu­
ralnego oraz pomoc ZSRR w dziedilnle so­
cjalistycznego uprzemysłowienia Polski sta­
ły się podstaw11wym warunkiem wzrostu 
znaczenia i bezpieczeństwa Polski w świe· 
cie, ro11w0Ju &ospodarczego i postępu tecb­
nlcznero oraa 1><k11io1UlllA 1to111 tyclowel 
ludzi pracy w Polsoe, 

Pierwsza lltl\OWA handlowa poleko „ ra• 
dziecka :iawarta MSt.Ała jmreze w tzallle 
trwania działań wojennych w dniu 20 paź­
dziernika 1944 r. 'trmowa tl. &apewnlła nam. 
częŚ<:iowo nieodpłatne, częściowa na dOgod. 
nych w.a.runkach kredytowych, Art)'kul)' 
pierwszej potrzeb)' dl& ludności, surowce 
do uruchomienia zakładów przemyslow1ch 
i patl.wa dla transportu. 

Kolej~ umowy ::r: 1945 orat 1948 r. dały 
nam tw~kszone dostawy suroweów hllthi• 
czycn, .wąlk!ennlczych, cltemicmych, r>aliw 
i tłuszczów, jak również pierwsze mastyny 
dla prille~1>lu, uuądzeniia i tabor dla trans­
portu kolejowego, drogowego i lotnicze10 
oraz. sprzęt i specyfiki lekarski&. 

Związek Rad~eckl u~elił nam jut w la• 
tach 11140-1948 pom~y abożowl!J. KoleJn• 
umowy o d<Mitawach zbój tadz.iecldch z 11146, 
1947 I 11148 r. ir.adecydqwa.ły o nalezytym u­
opatrzeniu w chleb nałeego kraju 01·az. za­
pewniły możliwość obsiama i .zaaói;pOdiiIO• 
wan.la odłogów na Ziernl.ach Odzy&k&nych, 

W ókresie Planu 6~lel.n!eA<J W$pÓlpraca 
gospod.arcta polSko ... ~dŁiecka we11tła w 
nowy eta11>. Wleloletnle \.tltłady, t.aWlll'tł 28 
stycznie. lllłll t. 1 29 cze!"Wca 1960 t. teaulu­
ją: wylfil{lbę toV'/AtclWĄ P>bko - racllie<ikl\1 

dostawy sprzętu prz~myslowego a ~l\l\ do 
Polski ~ krl!attW l\ l technic&nll pomoc 
żwiązku Rl!dziet:kielo prt.y budowle azete· 
gu UlkladóW przetńyłłowych w .Pol.9':• vł 
-okresie od 1940 r. <io 1958 r, 

W tych umowach dla częściowego -porty„ 
ci.a dostaw sprzętu i!llwes.tycyjn~ otrt.Y­
maliśmy na dogoonych warunke~h k.rltd,ttY 
w wysokości 2.:mo mil;iQnów rubli. 

W latach 1851-1905 polsko - tadtleclde 
umowy he.ndlowe były rokrocznie rozue.. 
rzane i dostosowywane do potriel:> ~tWOJU 
nauej gospodarJu. · 

PYTANIE: Co przvn!oslo w f/l!lcele realt• 
zacja tych. uk!adow dl.a roZ'WOj1' OOIUJ g11• 
spoctarit\ Mrodowl!j~ , 

ODPOWIEDZ; BH railalecltlcb clNhlW ln­
weatyey jnycll, bea radaieck1~ dokumentacji 
oraz pomocy cwlow7cb naukoWtóW 1 ta• 
chowców r4!dzieck1ch w&aystki<:b dzled:zm, 
nie do pomyślenia byłab7 realizacja Planu 
G-letniego, opartego o tak olbrzymi program 
inwestycyjny, o import urz"dzen inWll.9tf• 
llYJllYCh w WfiQkoicl 6 mlłlardów rUbll 1 
~ladaJącego ur;i;eczywjstnienie wielkiego 
po.otęp11 tecnniczn11&Q w P<1l~„ 

Obok wielltich dootllw lhWestyeyjnyeh, o­
bejmUJących poza kompletnymi :takładami 
przemysłowymi r6wnleż steroki asott.)'ment 
maszyn elekttyctnych, obrebl.atek. dtwi­
gów, spr.zętll bUdowla11eao 1 gornlciego orat 
sprzętu motoryrecyjnego, wymillna te.wato­
wa z.e Związkiem Radr;jeckim i:.abezp1ecza 
zaop.it.r.zeni.e nasz:e&o przemysł\l, rólnl<:twa, 
bu.d.owmctwa l transportu w surowce i lila„ 
terialy, • których w Ju-eju nle mamy lub 
które posiadllmy w niedostatac:t.nej ilości. 

4/5 tkanin bawelnlan)'ch, które nosi 20 
mln. lud~ w Polsce, Jak •ó~nlet t)'ch tka­
nin bawelniaeych, które eksportuJemy do 
kr.ajów rynku demokratycznego oraz do 
kralóW Eu.roll)' zachodniej i 1..alttor&klch, w 
z.ami.an za certne surowce I \owacy dla 11.110-

patrzenia rynku - ' wytwarzane Bil • 

radzieckillll'O turowca baw11lniabe10. 

Produkcja hutnicza w Polsce, kt6tA W br. 
osiągnie co naJmniej 8,5 mln. tonn sw:ow­
ki 1 4,6 mln. tonn st.ali, m11ibędnych dla 
rozwoju nastego przemyslu maszynoweao! 
samochodowego, stoczniowego, obronnego l 
wielu 1.nnych, dla nasze110 budownictwa 
przemysłowego 1 rnleszkenlowego, dla rol­
nictwa oraz transportu oparta Jest, W r.a• 
kresie importu, w iO proc. na do$tawacb 
wysokogatunkowej rudy hematytowej 2: 
K rzywego Rogu, w 80 proc. na dost&wach 
radzleokicb rudy manganowej, a w 101) Otllc, 
na radzieuklch dostawach ntklu l niekt6• 
rycb innyob metali, niet.będnSch dla pro­
d ukcJ,l 1tali sl.l.acbetnej. 

U dzial Zw1ążku Rarlżl#!Cklego w dost&„ 
wach ropy nafwweJ 1 paliw płynnych 1e~t 
tek wlelkl, że el> 11a.Jmnlej 2 spośród każ· 
dych 3 samoehot!OW, traktorów przem11slo• 
wych, silników dles1ow8kloh oras 1ł1&łków 
moto.rowych w Polsce ru11kcjonujll na ra• 
dzieelilcb paliwacn płynnych, bądź też. n.a 
pa l1wacti płynnych t>rtetwe>rzonych w pol­
slt lch raflnel'lach z radtleckiej ropy !laf to• 
wej. 

Polowa lmportowanero kauczuku gynte• 
u •cznego przerabianego u nas dostarczana 

Jest prtez Związek Radzłeekl. 

Potntby nu1eJ i;ospod&tkl, wYDlkaJące 
1: koule11zno~c1 Importu 1Eb6z, 111 pokrywane 
w znacznej części doliławaml - rachleokie1 

pszenicy, żyta i Innych zbóż. 

Istotne znaczenie dla rozwolu naszej w1-
tw6rt:tośc i nawozów fosforowych rnaJ11 st.a• 
te dostawy apatytów rnurmańllkich - pod­
ot8wow ego surowca da produkcji superfos• 

~atu. 

z Innych ważnyC:h dlA naszej gospodarki 
towBCów, które otrzymujemy z ZSRft. wy­
mienić można; talaT.Ostopy, OlllJllienie, len. 

„ 

wełnę, oleje 1 tłuazcze roA11nne, tytoń, her­
bat~, tran leczniczy oraz róZlle lekL 

Lista impartu z ZSRR obejmuje wiele 
dzlcsląlkt'>w poeycii towarów o Ułtotnym 
znac:i:enlu dla naszego przemysłu, rolnictwa, 
budownictwa, transpartu I :zeopatrzenl.a 11.1~ 
dnoM. 

\\' okrNl1 l"lanu 8-lełnłego obrob łowa• 
rowe polsko • rad!leelde wzro~ty blisko &­
krotnie, 1łanowh1c dlllii około as proo. obro­
tów polskiego handlu zagranicznego. 

PYTANIE: W ;akl sposób pokr11wam11 na­
leżno.ki .ta dostaw!.f tatbieckle? 

ODPOWIEDZ: Postępy 'W llOCJall.$tycz­
nym Uprzemyalowlenlu naszego kraju prze­
obraziły już dz iś w poważnym stopniu obli­
cze i strukturę naazego eksportu. Przed 
wojną po<l stawową masę t-0warową nenego 
ek!JpOrtu slanowtly surowce I towary o ni­
skim &'topniu obróbki. 

W Pol-ce Ludowej eksporł nie odb1Wa 
się li uszczerbkiem dla gospodarki, lecz od­
wrotnie, stanowi jedno z wa:inJch itódel bo• 
gacłwa l rozwoju naszego kraju. Prtetwort 
'przemysłowe stanowią już dziś blisko poło­
wę nasizego eksportu, a udział m.asz)"h I u­
rządzeń przemysłowych oraz sprzętu trans· 
l>Orlówego stale wzrasta. Przedmlotem na„ 
szego eksportu staj11 11ię już· t.akte komplet· 

ne obiekty przemysłowe. 

Struktura naszej •Ymfany towarowej i 
!SRR przedst&wia sir:it!głllnłt korzy.to)' dla 
nas obraz, zważywszy, że ok. jedną łrzeel11 

nas•ego eksportu st•nowh, tu maszyny ł 
u~ądl!enla przemysłowe, tabor kolejowy 
oraz ·stalki. 

Dilęltl pomocy rad7Jlecklej w maszynach l 
dokumentacji nauczyliśmy się budować 
statki oceaniczne na własne potrzeby i na 
eksport. Przern)'sl taboru kolejowego wy­
apecJallt.owal się dzięki iw.mówieniom ra­
d1Lecklm i pomocy specjalistów rad~l~kkh 
w produkcji lokomoly-w i wagonow wyM)­
klej jakości1 a przemysł hutnl():i.y - w pn>­
dukcj 1 l'll.ł' wiertniczych. 

W opartlU o pomoc ZSRR tozwlJ& •I~ wt­
aoko rentowna prodUkcja ek&portowa aazno­
chodów. 

PYTANII:: A. jttJG k§tfa!tuJ" ale cenił w na. 
1%1111\ obroćłe a :tSRRt 

ODPOWIEDZ: Korzystny ch11rakt&r Wy­
miany tow11roweJ ' ZSHR W)'nlkll rn. In. z 
faktu, te bp;i~ta Jest ona o fltJE!Om cen łwla­
·iowych. Cen1 w obr11tat1h 11ol111io•rad&lee:­
klcb •• Jednak uatabilliuwańe l wblhe 1a­
rowno od ll)elmllUlfJd)'fh llW)rtek, Jak kry­
ll)llowycb załamall, lllk pow•łffhnyt!b na 
n'nkacb kaph~lt•ł:rcinycb, ponlewał 1ą 
u1lałl1ne rlla do roku pr11 .awletanlu umo­
wy na 1prawiedlłw7m I korl)'stnym dla 11bu 
1łron por.lomfc. Wat lo np. prtypotnnl~. te 
w okresie amerykańbkfeJ ag1e1JI l\11 Korei, 
kiedy na rynku kep1t11!1~tyczn .v1n na•tąpiła 
s1>ekulecyjna twytka can mdall I Ich rud, 
zbóż, bawełny I Innych t1Jwart'Jw (cehY tne· 
tnll wzrDlllY w tym ukrP~le od \M do 300 
1iroc.), • tlrmy klllJl\ilłlMYetne e1ęhlO nie 
wyWif\IYWl!lłY si~ r: kf11itraktńw, Zwl-7.l!k 
Radzieckl kontynuował ~we wielkie dMta• 
wy sprzętu lnwestyc}Jne~o I surowC"hw do 
Polski po cenach uprzednio uzgodnlo­
nyen na !la:zle ct'n Av. latowych i okresu 
.,normalnej" konlunktury światowej. 

Obowiązująca na r) oku dt'mokt•tydhytłl 
•łabłllaacJa cen przyno•I Istotne korzyści 
naueJ cospodatce równiet w tltledzlnle 
eksportu do ZSRR. W Okres11ch -padku cen 
węgla, cementu, cynku czy cukru w latach 
195Hi8, lldY firmy k11ptt11lt~tyczne v.iypo­
wledsly nam kóntrtłkty, tądAJllC obnl!ek 
l rabdtów, obroty ie Zw1ąŁklen'l R11d~łecklm 

odbywały się Mtm!l 1!11e, ha bazie cen 
uzgodnlonycb w telorocznvch kontrakt11ch. 

PYTANIEl: W iakim kierunku rozuHiać st~ 
bi:dzie nasza wumiana handlowa u Zw\ttt' 
kiem Radzłeckim w przystto,Cl1 

ODPOWIEDZ: Dalsza wymiana hand.Io• 
wa ze ZWil\zkietn Radzlerklm bę<l11le bClbr­
wala się na podstawie wieloletnich utndw 
z l9ł8 I 11150 roku, ktlit;vch te1mi11y Jllk 
wiadomo wykraczaj!\ poza 111~11 r. I wkra• 
czlJll w okres nowego 111anli 5-letnleao. 
Um1>W1 &e niewąt1>1iwle hfldą U!Ul!elnlone 
l rozszerzone na dalsze lata, flapewnlali\c 
dalszy rozwój pOl9ko·h\d'liec!dch stosunków 
handlowych 21 uwz~lędnienll'fll nnw,ch ta· 
da6 w1nlkają,cycli z plattu li·letnleco. 

Formy wspłłpracy ekonomicznej na t')'n­
ku demokratycznym, któr)th wiorem jest 
W•półpraca ekonomicma pO!~o·radtiecka, 
są różnorodne I obejmuj a rt>t .i.z ta n<:>we 
dzlet'l~lny gospodarcie: wymlanę towarow11 
w dzfedzłhle urządzeń prżemY~IClWycn i 
środków tra.n~rtu, obr6t uszlach!tnl.aJ!\CY, 
pomoc finansową I kredytoWĄ we wszy~t· 
kich postaci.ach, współpracę w d:tiedzinl6 
tranzytu oraz: transportu kolejowego, mor­
skiego, lotniczego I telekomumkecyjnegO; 
szeroką pomoc naukowo-techniczną w dzie­
dzinie dokumentacji, ekspertyz l ksztalcenia 
kadr, W now1m lyplłl wuJemn1ch słb•un• 
ków gospodarciych mlędży ptu\11twaml obli· 
izu demokracji wcielone sostały w żyelt1 za­
iady prolet1ulackle10 lntt1rnacJonatłzmu, 
11znal'u,ł4ce równouvnwt1lenle wszY1lklcb 
narodów, poszanowanie I rozwłJanle Ich 
t1łl'U.włslt1§cl, kultury narodowej l dobro• 
bytu. 

W reallz.acfł fila.nu ~-letniego, OJ>iera,~c 
się na pomocy ZSRR I nil wti,.Olorac)' I In• 
nyml kraiami 'Obozu demokratycznego, bę­
dziemy mogli sk(lncentrować swe siły I 
środki na rozwoju tych w~zystkkh dzie­
dzin wytwórczo~cl przemysłu I rolnictwa, 
dla szybkiego rozwoju których l&tnieilł w 
Polsce ne .tkorzystniejsze warunki natural­
ne I których rotbudowe jeBt szczególnie 
'ważne dla na&iej siły gc;~t>l'ldt1rcteJ, ll)'h­
kiego wzrostu naszego dochodu narodowe­
iio. dla bezpieczeństwa I dobrobytu naszego 
narodu, 

NleWtruszcme l)tz)'jetń polskO•ndzleckl. 
u której podstaw leży więź ideowa wiel­
kiego kreju zwycięsklego so~Jall.i:mu r. kr!l­
jem budującytn socjalizm, przyjaźń oparta 
M wieJkjel !del prolel<iriackiego !nternacjow 
rtallimu, jest rękojmi~ naszej •Lczę:lllwej 
przyszłości. ldH prayjaśnl Polaki 11 ZSRR 
&oMwala drogę do uiepod1eclołcl Polaki. 
Idea przy.tainl polsko-radalecklPj Jest od 10 
lal 0polężn1m tród1l'.ln sukce•iiw prac„ 
milionowych maa ludu pol~kle110 w budowie 
11lnej, rozwiniętej gospodarcto t kultural­
nie 1ocjall1tyazneJ Polski, 

OŁOS ROBOTNICZY 

Kra ie uctes·tniczące w kop,f erencji tv Bandungu 

W dniu dzlsłeJ~zym w Ba~dungu (Indonezja) rozpoD'l!yna się konferencja kraJ6w A_,I I Afrfkł, W kohłerendl bltm 
udual 29 krajow - o powferacbnl 31 mln. km. kw., satnlu•kt.llflb prRI 1,4 mlll„ttła !udał, 

Porozumienie 
osią(!nięte prz~z 

rząd radl\ecki i austriacki 
odpowiada itlteresom 

naHzrgo narodu 

s\wlerdla KG KP Austrii 
Biuro Prasowe KPA opublV 

kowało ośwll!<lczen!e Kómltetu 
Centralnetll K:omunistyctnl!j 
Partii AUStrll o wynikach r<l­
kowat\ aW!lr\11.c\dej d~legacji 
ruidowej w :M-~sk\\/le. 

Porozumlenl11 os\ągnl~te 
przez rządy rad:dec'ki \ au· 
stria~kl - &łosi ośwladctenle 
- odpowi11d11 trttere&Om na5ze. 
10 narodu i stanowi .zachęca­
jącą perspektywę dla sprawy 
pokoju w Europie, Jest ono 
wielkim sukcesem nle tylko 
dla Austrii, lecz d1a tych 
wszystkich, którr.y walcz!\ o 
{>Okojowe wsp0łistnienie kra­
jów i narodów. 

Oświadczenie członków deleRacji zsne 1016w • k • • i rozwijać współpracę 

jest po11ierać 

UUStrlUC lej z tra~ml Bliskiego i Środkowego Wschodu 
, • • • Oświadczenie Ministerstwa 

po powrocie. do W1edn1a A~:a:„~::0~~~::;.c~„~„~„RMlnl< 
1tentw• l!lpraw \alranlcmych, kłóre stwierdza m. lnM 

15 bm. powr6clła s Mosliwt do Wll!dl11A a1111trlacJ11 del•gacJa rządowa. W ostatnich czasnch zao- Ws~h·Jd1.1, wYkon.y11t11Jl\o w 

Po powrocla kanclerz Raab, 
bśWIMC!yll 

clerz dr Schaert, lttór1 ośwlad- ,,--.-..---------
strzyla się znacz.nie sytuacja &rabieżczy sP<>Sób bogactwa 
na Bliskim i Środkowym naturalne tych krajów, 

„Delegaeja auttrlacka pr1two­
tl pomyślne nowłn.y. Będaiemv 
wolni. do czego iląhllśmy I cze'-
110 l'ttghf:llŚTńy od 10 lat Bę'11\ 
wolni Mwnlet cl, tttórzy nle mo­
flli powróci~ db ol~r.ytf\y I prt~ 
bywaJ11 óbecnle w Rosji Jako 
jeńcy wojenni I wlęfnlowle, O­
trzymamy nasze bouclwa w Au­
llrll Dolnej - ropę naltow~. 
Otrz)'mamy towarzystwo żeglul(I 
na DUnaJu. l!lko wlasność au~ 
'trłaclt!ł btl'lz w~t~stkl! przedsti:­
bh'.Jt9tWa ttlał'le tu pod MtWą 
„U!'HA". TAk wlt:c adl'lle§llAmy 
ćlllkowlty sukces I dolOtymy 
wszelkich starań, aby dać naro­
llowi austriackiemu pokój. 

c~~~tępująe &D~W 08 ll~mlt Znów rozruchy 
austriacką, wspornlnllmy t Cadll'" 

Wschodzie. Rozumie się samo przez si~ 
z chwilą gdy w roku 1951 że Zw111zek Ra<lzit!ekl nił! mo­

doznał fiaska plan utworzenia że Odnosić się obojętnie do sy„ 
tzw. „dowództwa $rodkowego tuacjl kształtującej się na 
Wschodu•• wobec <>r>OMI, iz j.1!1- Bllgkttn I Srodkowytn Wscho­
kirn spotkał łję on w kraJach dz!e, 'µOnleważ tworzenie ta„ 
Bliskiego I środkowego kich bloków i zakładanie o~ 
Wschodu, Stany Zjednoczone cych bez wojskowych na ob-­
I Anglia !)0ctynlly kroki, ate- szane krnjów Bliskiego 1 
by okólną dtogą, w pojedyn- środkowego Wschodu dotyczy 
kę lub rAzeni, wciągnąć kraje bezpołrednio b~zpieczeństwa 

Rokowania. które toczyły się w 
•tollcy Zwl11zku Railzieokie~n, 

• tnaJą wielkie zhaczenle nie tyl­
ko tlla Austrii i Związku Railzł<!­
CkleJIO. Sl\ oh~ niewątpliwie talt­
te cennym wkładem do spra„y 
pokoju 1\8 całym lwl~cle". 

Na~tępnle przemawiał wlcelnn 

"'-Cleniem rolt>)Wama w Mos1tw1t. w· t . ł d . 
MoiemJ jUi dtl6 f)owll>dtleć. ~e , W 18 nam1e pn· U mowym 
traktatu oaństwowe1111 nie fegt Według Cionll!llill\ pra~~ 
aczkolwlell termin podplsftł'lllfl ' 

jeszcze określony, to Jednak ma· trancuakitJ, l>ó zakoflci.niu 
my nail~ll!ję, te wkroctyniy obf'C ,,l'oaejrflU" rnlęth:~ sl!ltlnlni 
ni~ w nbw11 etę - 1>raWdtlwe~b a rz<1dern Ditrna •YtUl\Cja "' 
pC'kOJU, tżecaywtslej WOlflbŚCI I t ' 
niezawmo&cl Austrii" Wie namla południowym Jf~t 

• bllrdzo haplęt11. W Sajgonie 
PREMIElt fAtlk2 I w kilku tnieJ•OOWośclllllh n11 

o ltOKOWAŃIACU poludnll! od .Sajgonu doszło 
RADZIECKO - do krwawych starć między 

AUSTRIACKICH oddziałami wojsk rządowych 
I aiłeml tbrojnyml sekt tell~ 
l!IJnych. W t!entt-um SaJg11nu 
oddziały sekty Hoa-łtao ob­
r2ucil.)> grlmatami post11t1.1neb: 
woj~k ttądowych, zabijajac 
j~chlelto 1 raniąc ueścili toi-

W związku z ill1kołlczenlern 
rokowań radziecko - austriac­
kich w Moskwie preinier Fau­
re podkreślił, że porozum!•· 
nle zawarte rniędzJI ttądcmt 

Al18tfif B n11dem ZSRR po· 
zwala żywić nadzieję, iż zna­
lezione będą dro11i do u1;unię­
cla Jednej z na~bard'iieJ przy­

nierzy. 
Wojska sekt religlJnvch 

Bliskie;co t Sroc1kowego :Z:SRit, 
Wschodu do tych lub innych Dążąc do rozwoju pokoj~ 
ugr11pf)\m1fl tworzonycn pod wej wspólpracy międ;i:y 
lt:h patl'OnAtllrn. wazyetkłmi kraj~unl 'rząd ra- • 

-----------...., krych p\'zeszkód, które "po• 
wstały po drU!flt!J wojnlt 
światowej. „Rząd francmlld 
- powiedz.la\ premier - la· 
sno określił swą politykę. \V 
pomyślnym tekońe2e11iu ro­
kowań moekiewskfcll rząd 
francuski pragnie widzieć do· 
wód, że rokowania umożliwią 
stopniowo pClkohanlie trudno• 
ścl lstnlel11eych międty 
Wschodem • zschod@m". 

W7,T\Owlly b101<e.d1t SlllROnu I 
nie dopuszczają do ml.uta 
transportów ż;vwnoścl 

ŃI!! trudno Mst~tee, te u dzteokl gotów jest poplł!t'llĆ I 
))ód~ta11. t:>Ulttyltl \\vowmla u- rotwljll.~ W!pólpracę z krnJami 
iirupowań milltarnyth w stre• Bliskiego I Środkowego 
łl!! a11,k1ego 1 iSrodkowego Wsehodu w lhtere&I!! utrwale.. 
'WsehMU, jak róWrll!!2 tWt>rze- hia pokoju w teJ 11trl!fle. Ra„ 
nla a11,1·ei;ywnl!go ugrupow11nia Cl!t N11jwyi8H Zwl11z:ku Soola„ 
n'll1\łal'l'l~g0 w ~trefie Azji po- lh;tycz.hycl1 Rl!J;>iJbllk R11.tlzlec„ 
lodn1owo - w~chodnleJ (tzw. kich w swej deklarecjl z dnia 
SEA '!'O) lezy dąieme do kolo- Il lu lego 19S~ r, oświadczyła, 
nlalnego lljarzmienla tych kra- te 'P\"1.)'Wl•'l.ujt 11tcz:tg6\n11 Wa• 
)ów przez nJektóre mocarstw.!! lflf do oparcia 1tosunkóW mię• 
'Ład'lodn\„, Mocarstwa 'z.ac\\o- d~y ;>atl. {Wl!lml, wielkimi I ma„ 
dnie chcą nadal, w celu wzbo· lytnl, na takich te Mł.c\\ m\ę­
gacenla swych wlelldth mono- dzyn11rodowych, któr• odpo. 
poll, wyzyskiwać narody kra- wl11d11łyby lntete!Om l'O!Woju 
Jów l31isklegg i Srodkowego ptzyjaznej w11)ólptacy mlildzy 

Katastrofa 
samolotu 

uKashmir Princess" 
była wynikiem 
sabolażu 

Ag1m~ja Reutera don011l z 
Bombaju, te towanystwo lot­
nicze „Air India" ogłosiło ko· 
munlkat t> kat1141trotie samolo­
tu ,,Kaahmir Princess". Ko· 
ml.mlkat atwlerdi.a, że badanie 
óraz sprawozdania zh>żone 
przez trzech członków załogi, 
którzy ocaleli - dowiodly, iż 
przyctyn~ katliłtrofy nie był 
defekt motoru lub jakiejkol­
wiek ll1nej czc:śc~ 11amolotu. 
Samolot „Kashmir Princess" 
1tanął w płomieniach :r. przy· 
czyn nie mających nic wspól­
nego z jego konstrukcji\. Przy­
czyn katastrofy należy wl~ 
szukać - stwierdza komunikat 

w czynnikach zc!wn~trz.­
nych. 

Powyfsza oświadczenie to· 
warzyslwa 1olnlcze):(o „Alt' In­
dla" patwlerdza fakt sabota· 
hl, ktory był przyczyną ~ta­
strofy samolotu. 

• • • 
H!hduskl minister Kom11nl· 

kacji Ram prumawiaJ11c w 
parlamencie oświadczył, że 
rz.ąd Indil przeprowadzi do­
kl11dne dochodzenia w celu U• 
stalenla przyczyn katastrofy 
samolotu „Ka&hmlr Princes.s". 
Do Singapuru uda się dwóch 
wyts~yth urz~dnik6w departa~ 
mentu lotnletwa cywilnego, 
którzy rozpocz.ną śledztwo. 

OSWIADCZENIE 
sgKlll!!'rARZA 

BlAt,EGO bOldU 
Sekretarz Białego bomu do 

spraw prasowych, Hagerty, o­
iwiadczył przedstawiclelom 
prasy, że rokowania mlqd:i:)' 
ZSRI:l a Auslrią w sprawie 
austriackiego traktatu pali -
stwowego „przedstawiają się 
obiecul11co, Jeśll chotl.zl o ta· 
warllle traktatu", któtego Il· 
czesthikaml, prócz ZwiątkU 
Radzieckiego, będą Stany 
Zjednoczone, Anglia l F'ra11-
cja. 

OSwtADCZlilNIE 
lt~ECZNIKA RZĄDU 

ZACłlODN'to • 
NIEMIECKIEGO 

t\zecznik Mfnlster1twa Spraw 
Zagranicznych Niemiec za­
chodńlch sch11raktery!OWAł 15 
bh\. pt>rozumlen!e austtfecko­
radiłeckle j11ko „niezwykle 
Wllżny krok na drodze do o­
słabienia na1>lęcl11. !ni~dzyna­
rodowego", 

Korespondent dodaje, żt 111• 

pytano rzecznika Minlsterstwtl. 
Spraw Zagrartlcznych, czy 
kanclerz Adenauer u prz~·· 
kładem kanclerza 11.ustrlackJe. 
go Raaba nie pojedzie w 
przyszloścl do Moskwy. Rzecz. 
nik M!nil!terstwa odpowie• 
dział: „Kancler~ nigdy nle :za­
trzaskiwał drzw~·, 

Pius XII 
o energii atomowe.i 

w Bonn: 
Skazanie 

działaczy FDT 
Władzi! bońskie usiłują !)t'ZY 

pomocy terroru policyjnego 
tdlawit opór przeciwnlk6W 
remilitaryzacji Niemiec t.a­
cbodnlch. 

W lutym br. zorganliowaoo 
proces 23 aktywistów ZwlązkU 

Wolnej Mlodziety · Niemieckle1 
(f'DJ), którzy za przynależność do 
tej org•nl11c11 zogtall skazani na 
karc: w1111zlenla. 

Pnem11właląc 1 oka.tli 4wtąt 
wielkanocnych, t>lu1 XU za­
jął się m. ln. 1.11gadnlenlem a• 
totńowym. Wyrull przy tym 
gorące ~yczenie pod adteeem 
ludzi „odpowlłdzlll.lnych za 
losy całych narod6w", aby e• 
nergla termojądrowa slutyła 
wyłąctni& sprawie pott1;pu 
ludtkoścl. . ... . 

~ognlon.a sytuacja w Wlet­
nemle po\ull.nlowyrn spowo­
dowała, te t>temier Ngo Olnh 
Dlem 1.reży11nował t WyJllldu 
do Bandungu na konf11rencję 
krajó..y Azji I ArrykL narodami w warunkach PokOo 
----------------------------. jowe10, 1pokojnego tftiia. 

A t ' t I Zwl11zek Radzle<ikl uwaUt resz owanie grupy agen ow ~~.!l~c'lin~:~~;1;t:a~~~~::! 

w~wiadu amer~kańsk\ego i anRielskiego ~:;~::~;~;~~~~~~~o~n~~= 
P 1 

olonyl!h we wspomnianej d~ 

dzl• ała1· qcych w o sce klarl!CJI, e mianowli:Je równoś• 
cl, 1'11e1ngerowonta w sprawy 

Wledte bet1>le~zfi\stw1 publlt'I skle Sclqanv za bandyckq dz••· ! wewnąfrzrie, meAgre~jl I Wy• 
neqo w ofl&tnlm okrosie alikwl- laln<M•\ •• d1padv • brnn1' " rę I rzeczenJa ~llt zamachów na 
dówalv qtupe ac:,entów 8!1\@ty. ku na runktlonanuszv MO I spoi I 1 ś . 
lta6skt@qo o!rodka wvwladow~t•• nil~lłlie Sanicipomtlc\I Chlópsk :@J ntegra no <i terytorialną In~ 
qo Wił Prankrurclt nad MelllHn na tłtenl• wo! tzeuowsluego, I ny~h państw oraz "°stanow11„ 
otai onqielekl"qo o§rodka wywia I wroclewskieqo Biben - po u• nia kh llUWertmnołc1 I nieza„ 
dow<:zeqo w RalUnqen koló Due1 cl~cice • kroi.u w l951 r do i<lie- Wi8IOŚCI nllrodowl!j 
celdorru. lttóre ! terenu Nlem,l!c l111ec zacMdn1ch twerbowanv tt>- . • 
tachbdnlch prowad1a lhtodnlct\ •lsł prtez wywidd a111ervk&ll•kl. Rląd Związku Radz!eckiego 
ezpieqow1ką 1 dvwersvlM •Ilia• Po Pr•ehlolenlu w 1>śtodku ame Ustosu11kuje !!tę pozytywńie do 
l•lnosć przeciwko Pol•lUef kra- rvltańslt1m we Frankfurcie nod W~!E!lkich krolt6W rządów 
czvoospotllet Ltldow1>I. Mr•uecnoenmv wd0lu~i~i'ti b~118'°;~~~~J;:: Bliskiego I SrookoWego 

Aresztowanv zoslat m In l~ll· " W h--' I Marlin Krys iak vel Petlk& Ga· nla robotv sz1> leqt>WokleJ . ~c uuU, tm erzaJ!lc:Yćh do u• 
dotnskl . Oo 1951 r 1am 1 eozklwał W czasie ereo•lowanla u wny•I rzl>czyw!stnienla tych ~esad 
on w pow Star11ard, wol szcza· r~~n l~~!;iat~ifc~~~g;v~rro:ilb~ We Wźajemnych stoSUrlltecl\ 
einskle. Sel<1ahv t>rtei władie bet wvwlednwtt\'ch tnal~tiono upie• między nimi a Zwlązkiel'rl Rit• 
\lleci•llslwo \lublietne11o ta tl• "o\Ylkl ekwlftunek sltładalatv ti~ dtll!ckitn, do Um""nlen1'!1 """"' 
dalal W orqanltovlob1u ni Zie- ~ " 1 "'- ""' 
miath Odzvokanvch faszvstow• 1 broni palnej, trucimy, komp 8 ' ltOjU I prtyjazneJ wspólpraOJf 
sklei qrupv NSZ uel~kł do Nie- ll>w alramentow sympetvcznvcb . ....., -
mlec zacbodn lch, ttdtie tnalat! dla \łlrzvmvwanla lajllej \tl'lrl!s• tni.,„zy n11rodaml. 
schrbnlanie w ośrodllu wywiadu 1>ondeoc)I z ośtotl1<•ml \eqran'ca Jeżeli trwei: będzie polityka 
lń"ielskteno w Ratllnqeo kolo nvml, ilalozowane .dokumPnty g• presji pogróżek w stosunku do 

• "t „ K sobiste oraz poka7.na llost zlo· k Jó B . L g od 
Du@sseldl'lt u Marian tvslak , po IYcb polskich . zeqatków 1 tło• ra W . J1 .•1<1egO I r lto"'1e• 
ptze•tkolen1U Hpleqowtl<itn, b•t· !\/eh llll!tkiM~ĆYI cl'> miało &la• go W~ch'Jdu ~ StJl'aWE: tę trz.e-
pośrł!Hnlo kierowany prk•1 b. „ 1-dwójkarza , a obecnie znaneqo llbWlć metllrialna ba1ę a~&n ow ba bęozu~ ro7.plltrzyć w Orga„ 
stp l eąa anqtelskteqo - Stanisla· dla fi_n~n&owanl• •brodni<Ze\ dzia nl1.At\\ N&tooóW Zjednoczo.o 
wa Ko•tkę LaurentowskleRO tel lalno•ct h · 
Slanlslewa Lorenca bvł k!lkaktot Ar~sztowa!I\ an~!ltl !lt>Wll Wy nyc · 
nie nleleqahil• wvavłaflv do Pol· c1erpu\~~e zMMnto ~ •n.lVl'.gl• Rt.<td redzl4ckl, bronl~c spra• 
ikl 1 zadaniem budowania •latek &klei d•lłlalno4ci. amPrvkansk·cb wy pokoju - bronić będzie 

c c b I f I anQielskich osrodków wvw•a· . . , 
upleqov/h.icn I z 11r•nla n or- dowczvcb w Niemezecb zaebod- wolności, n111z11w1sloocl I me• 
n1acll o potencłal• obronnym 'lliell . !nger.iwan1e w spt·awy w~ 
krafU, Po 1łlkwldowa11fu orze1 wlaC!ze Sledztwo pneclwlto zllltwtdo· whętr1ne panqtw BliskieiO l 
h0%p1ecteńslwa p11bllc1ne<10 O·~so ~k~~i 11rupie &lfenlów Jett w Srodkuwego Wschodu. 

bowel 1latltl szpleqowgkief an- • --------------~~---------­plełskle~t> oirotlk& wywiadowcze ,. 
110 w Rattlnqea kolo Duasaeldor­
fu torqanl•owanel prtet Kr'{•i•­
lta1 zo~tał on pnvf~ly ptth oAro­
dH amerVkłllskJ we Pnnłlurcie 
nad Manem 

Po 1>onownvm pne„koltblu 
przU pr11eow1111t6w tmetvkońlkie 
go· ołtodk• wywladowc1eqo we 
Prankrurcit nad Menem t<rytfak 
101tela nleleqalnle 1>t1erzuconv 
do ktalu w 1lye&n1t1 br, Aresz­
towanie i<ry1laka prłł& wladze 
betnle<:teftatwa PRL UCl8tl!1rttflilo 
WVkoMnta nowych lbtotlnlt~. ych 
2Adail die wvwladu a1uerykłń· 
•ltleqo Ar •1tlow1no takle H~n· 
tVkd Orvszczvtl&kltqo vel J6tt!fa 
Karwoalde~o. vel Helnrtchl wa. 
qnera, tam ot! lhtooada 1953 r 
w 11ow. Lw6w~k Sl41kl, wo1 . wro 
ctawakle l'o uelet•c• 1 11nJu zo 
tlał on zwerbowanv do l>tlCV w 
ośrod\tu w\lwfadu amAty'Ui\ikte­
qo w Oberutael - Nlemtt za­
chodnie 

AteotlDw•nT 101\al ~6wnlet 
Zvttmunt Juty8 ver Johan Knaj· 
del, vel Kurt Kubicki , vel Józef 
Jankowlkl, któtv ~bleqt z kraju 
do Niemiec iachodnlch w caerw 
eu 1954 " l pow, Zqorteleć, wol . 
wtocl1w1'.cle w obawie prtełl l><f. 
1>11wleda11lnołcla karb• za blQ'a­
oole. 

W cuale 11obvtu w obot\11 tlla 
r6tneqo rodialu prH1lę1>c6w 
„Valka" kolo Norymber111 tóstal 
Oli :tunqatow•nV dCI ptaov aa 
rzeC'l! amervkańskleqo wvwio:du I 
po 11tteuttolanfu oieleqolnle prie 
rzucony do knlu z zadaniem 
zhleranla Informacji t!pl~l)oW­
sk lt'h I oroa~lzowanla tłat@'k 

UJ,tv !Akte zoltał Rnleoław Bł· 
hen vel J6'el Kw iatkowski. vel 
Oeora Trlnkleln, tam w miejsco 

Dnia 11 kwietnia. l9S5 r. na posterunku pracy 
w slu:!:ble J)oltoJu I 11bcjalib1lll polegli lowarz1ase1 

JEREMI STARECl dzienttlkatt J>Olskl 
FRI'I'Z J~NiSEN dziennikarz austriacld 
8Zl!lN CZIEN•TU dziennikarz ehiflski 
llWANO TSó-MEI dziennikAt'Z ~hlń~kl 
TU HlJNG dziennikarz chiński 
LI PINO dzl~nnlkar~ chfńskl 
HO PENO-Kl!J _ dzl~nnikarz chiński 

'Podstępny cios lmperla1isty111nyoh skrytobóJców 
wyrwał Ich z naszych szeregów, ale walka, w której 
bratl udział. trwa6 będ2iie 'nadal z ńiealabn1tllół &iii\< 

Cześć Ich pamięci! 

ZARZĄD <1t.O'WNY 
STOWARZYSZENIA 

DZIENNIItARZY l'OLSKICB 

'.REDAKC.lA 
„'t'l\\'BUNY LUD~J" 

.„„ ... „„ ...... „ 
Dnia llł kwłelnla 1955 r. zmarła w Warszawie 

Tow. Helena Andrzeil~1.łlk 
b. l!donelt KZMP, KPP, PPlł, Ctlonek PZPR, dlugoletnl 
pracownik oolltyczny Ml6dzyWojewńdzklej Stkol:y PZPk 

w ł.od!!I. 
Potrteb &ttbędtle •lę dnia 19 kwietnia bt„ O godz. t!i, 

1111 Cmentatzu Wojskowym nil Pow;izkacb w W:'.l.r&zawte. 

KOLEK'l'YW 
MIĘDZVWO.lEWónzarnu SZKOł.Y PZPR 

w r..ooi1 
' 

12 kwietnia rat11o w Kolonu 
doniosło o aresztowaniu w Hesji 
9 działaczy Towarzyslwa Przy)\\· 
tni N iemlecl!.o-lladzieckiej, 

Wszystkie niemal ddennlld 
wloslde szeroko ekomentowa• 
ły to wystąpienie l>iUllll XlI. 
:M. In. w artykule redakcyj• 
nym dziennik „Avanti'', wyraża 
życz!!nle, aby „głO!l ludu dopo• 
mógł \V prt.ezwydętettlu wa· 
haft, ktt'lrl!, priynaJmni!!l lehll 
chodtl o ctęś~ katolików, sto• 
ją na przeszkodzie w 'pny l 11 • 
czeniu s.lę do wzrastając'!j na 
calym śwlecle inicjatyw)', 
zmierzającej do trwałego ibka­
zu broni atomoweJ, umocnle· 
nia pokoju i pokojowego 
współ.isinienia.• .i: woścl NlłAI hka, woj. neuow· 
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N ar ód. polski 
zamanifestował swą_ wolę, 
obrony pokoju 

I NA TEMATY ZMP 

Krytyka? „ tak, Perspekt!.wy wy~o_rzysta~ia . 
lecz nie dla krytyki en rgii aiom~'~•w·~!. bm,„. 

O Dalszy cill~ 
zę str. 1 

· W punkcie składania podpl-
16w przy ul. Zwirki 20 zasta­
jemy Lasil'i.skiego z żoną, 
trzymającą na ręku Marecz­
ka. 

- Ty jeszcze nic nie rozu­
n11esz - mówi Lasińska do 
aynka.-Nie wiesz, :!e składamy 
podpisy po to. by nigdy nie 
~niknął uśmiech z twej twa­
rzy. 

DLA SZCZĘSCIA NASŻl'CB 
DZIECI 

Wiesława Staszkiewicz, ja­
k·~ jedna z pietwszych, odwie­
dziła w sobotę punkt sklada­
nia podpisów przy ul. Rt.gow­
skłej nr 96. Jak najszybciej 
chciała złożyć podpisaną kar­
tkę, spełnić SWÓJ patrlolyczny 
obowiązek. 

- Składam swój podpis -
oświadczyła Wiesia.wa - tak. 
jak miliony uczciwych ludzi 
r.a całym świecie - przeciw­
ko tym, którzy chcą zburzyć 
sp.JIHlJ i szczęś·:ie . 

Wiesława Staszkiewicz jest 
młodą mężatką, niedawno 
ukończyła szkolę, pracuje w 
Pogotowiu halllnkowym, jej 
trą'.: końcu ~IL dia, za kilka 
rnl,..~1i;cy spodziewają się dzie­
cka. Są szczęśliwi, tak jak ty• 
i;iące innych młodych mał­
zeństw. Chcą uczciwie praco­
wać, nie chcą przeżywać o• 
kropnoścl wojny. 

* "' * Niedzielny ranek. Słońce 
11agląda przez okna do sall 
przy al. Kości ust ki 71, w któ­
rej mieści się punkt składa­
nia podpisow. Ale to chyba 
nie ty:ko zaslu~a słońca, że w 
i;ali panuje świąteczny nastrój. 
Co chwila wchodzi ktoś, od­
d11ie kartkę. 

Rodzina Ciesielskich pf'ly­
sita tu w komplecie, z córecz­
kami Basią i Ewą. Pełne ml• 
loścl spojrtenia rodziców mó­
wią o tym, te w imię spokoj­
nego dzieciństwa swych po­
ciech, w lmlę spokojneMO dzle· 
clństwa milionów dzieci na 
całym św\ecle wyrstaJlł per 
tllpienie dla podtegaczy wo­
jennych. 

ZMUSil\IY ICH 
DO ODWROTU 

W szkole TPD przy ul. Wół· 
C-Z.a1'lskiej 121 pod apelem wie­
deńskim gkładaią podpisy mie­
szkańcy ul. Wólczańskiej i 
Mickiewicza. W sobotę do po· 
ludnia apel podpisało ponad 
200 osób. W godzinach popołu­
dniowych liczba ludT:i skl ilda­
jących podpisy znacmie wzro· 
ała . W niedzielę od samego 
rima przychodzili mieszkańcy 
okolicznych domów. Tutaj zło­
żyli swe podpisy ób. ob. Ma­
jewscy l: Wrocławia, którzy 
przyjechali do rodziny w Ło· 

dzi. Ob. Majewski to były wię­
zień obozów koncentracyjnych. 
Od 7 lat miesz:k.8 we Wrocła­
wiu . Powi.ada tak: Dziś podpi­
suję apel, ale jeśliby imperi-a­
liści popróbowali napa .ść na 
nasz krnj - będę bronił go 
Ile mi sil starcty. 

* "' * W lokalu Centralnego Zarzit-
du Remontu Maszyn Włókien· 
niczych przy ul Piotrkowskiej 
147 rozbrzmiewa muzyka. Lo­
kal jest pięknie udekorowany. 
Wiele kwiatów, nlebies.kkh i 
biało-czerwonych flag. Wśród 
zieleni niebieska · urna. 
Przed chwllą wrzucili do niej 
podpisane kartki z apelem Je· 
rzy Kowalski, Eugenia Dan­
dorska, Janina Grzelczak l E-
leonora Pawlic. ' 

Do urny podchoilzi Włady· 
sław Preng1er, pracownik CZ 
Remootu Maszyn Włókienni­
czych. 

- Podpisuję apel wleden!lkl, 
bo nie chcę, tak jak przed la­
ty, być niewolnikiem faszy­
stów - mówi ob. Preng\er. -
Pic;ć lat przymuwwej pracy w 
Niemczech, niepokój o los ro­
dziny, p~nostawioneJ w oku­
powanym kraju, !!lód, ponle· 
wlerka - oto jak wówczas ży­
łem. Armia Radziecka przy­
wródla mi goclno~ć człowieka. 
OS\l!;Obodzona ojczyzna dała 
ml pracę. Dziś practiię dla 
siebie, dla swoJegl) narodu. 
Polska etnje się coraz bogat· 
sza, coraz silniejsza, Lecz Im• 
periamd, którym wclą~ mało 
zysków, chcieliby znów rozt>ę• 

Zacieśniają się braterskie wiązy 
łączące społeczeństwo 

puls!<ie z ludtmi Kraju Rad 
W dniach poprzedzaj-cych 10 rocznicę podpisania układu 

o przyjainl, pomocy wzajemnej i WspołptaCY powojennej 
między Polską I ZSRR - społeczeństwo polskie dokumen­
iuJe swą gorącą ptzYJa.łl'l ł braterską wdzl~cznlllie dla Kraju 
Rad. w u.kładach prac7 odbywają się zebrania d\a uczcn­
bła Ili romn\cy u'klv.du, ktura 11rzypada !1 kwietnia.. 

Liczne załogi, kobiety 1 m\o• 1>talowników huty „Azowstal" 
(hiei wysyłają lis.ty do ludzi w 'Z.wiąz.ltu ~<lzieckim. 
radzieckich z kt6ryml ląc:tą - W wymku Wasżej po-
!eb mocne 'więzy przyjaźni. ~ocy -:- ~utnik?w• robot!ii· 

serdeczny list wystali sta• kow I lllZY~l;row rad~leck1ch 
lownicy huty im. Lenina do - zbudowal1smy hutę un. Le-

nina, 2l której przeka.z.aliśmy 

Delegacja chińska 
przybyła do Bandungu 

naszemu państwu powalne i­
lości tonn stall. Z!l to tei 
chcemy serdecznie , podzięko­
wać zwła&zcza Wam, sialo­
Wll!ikom „Azowstalu", którz>' 
uczyliście nas - podczas prak­
tyki w Waszej hucie - pracy 

W dniu 11 bm. przybyła do na agregatach stalowniczych, 
Bandun11u na tol.plltzynającą l tu - już w hucle im. Lenina 
i;Ję lam 18 kwietnia konfllten- _ pomogHScie nam ututhomlć 
cję krajów Azji i Afryki dele- pierwszy marten i osiągnąć !Ul 

gacja Chińskiej Republiki Lu- nim - nawet w pierwszym O• 

dowej. Na czele delegacji stoi kresie produkcji - piękne l 
premier I minister Spraw Za- poważne sukcesy. 
granicznych Owll ltn-lal. Młodziei. łódzka z międ7.y• 

Na mie1>~uwym lotnisku szkolnego ośrodka prac poza· 
delE'gację powitał premier lekcyjnych postanowila - w 
Indonezji Sastroaniidżojo. związku z toctnką układu -
Wzdłui. plęc1okilometruwej nawiązać korespondencję z 
drogi z lotniska zgromadzone młodymi plon1e1aml w mieście 
były tłumy 1udnośc1, witające Gorki. 
owacyjnie premiera Czou En- W liście skierowanym do 
laie \ rnnych przedstawicieli młodz.1e~y Pałacu P1onlerl'lW Im. 
Ch1ńsk1ei Republilu Ludowej. W. Czkałowa w Gorki łodzia-

Premier Cr.ou En-lai po nie, pisząc o swej pracy, t>sią&­
przybyciu na lotnisko oświad- nlęclach i trudności~ch. wpy· 
czyt m. in,,: tywali swych radt.iecklch 

Delei',acja Ch i ńskiej Repu- przyjaciół o różne sprawy do­
bl! ki Ludowe; - ()()W1edz1ał tyczące ich nauki i rozrvwelt. 
Czou En • ia1 - przybyła tu Pló ni~rzy •. Palatu 1m. W. 
otYWlon!! wola utrwl! leme po- Czkałowa nadesłali w odpo­
koju I zacieśnienia p rzyjaźni wiedzi serdeczny list, w któ· 
łączącej kre1e reprezentowane rym specjalnie wiele uwagi 
na konferenc11. Obecns kon- po~więclli omńWieniu do­
ferencja umrJżhw1e dell!P,Btom świadczeń z p1 &cy w Pałacu 
krajów Aii1 I Afryki po raz Ploniertlw, 
p1env•z.Y w dz iejach w~pblne Wielkim f)oWodtenlem 
omówienie problemów, które stwierdzają m. in , pionierzy -
nas ws1.ystl<lch 1rite resuJą. cie~tą ~ię u nae kółka Z11lnte-

Juz to samo świadczy o o- reilowań . Na prtykład mlodzi 
grornnvm znaczeniu k„ nreren- le<-nnicy zapoz.nają się z meto· 
cji. Należy jeclnnk P••dk rl!śllt!, darni produkcii . uri:idzal'I WY­
:te nasta konferen-:je me po- ciec7.ki do fabryk, uczą się 
doba się niek1órym ludziom. pra cy 1>ay wanlltatacł., budu­
Uqilują Więc oni storpednwać ją modele maszyn, pomoce 
la wszelkimi możl!wym1 naukowe it1> Młodzi botanicy 
środkami. Jak W!zysty i zoolog6wie badają rosl iny I 
wiecie, dełe!!acia Ch1ń•k1ej świ a t zwierz~cy ojczystego 
Repubhkl Ludowej zapla- kraju. Kółka :irtyslycme po­
ciła j uż ta to wysoką ce- zwalają nam ro1wijać na~ze 

nę. C 1 ę~k1e siraty wskutek artvslyczne u\)Odobanla Wy­
dokonRnego niedawno aktu bilną pozycję w naszych za­
sabola7u poniosły również Re- jęrh<'h z.a irn11je sport, gry w 
publika Tndyiska, W1etnam~ka qzrirhv I warcaby. 
Republika Demokratycz.na I Z inlejatvwy pionlet6W u­
!nhe kraje. Ale ~tU~Łna apra· rząd&ane są w mieście Gorki 
wa pok0ju I priyjafo\ Jest wielkie maeowe Imprezy, Jak 
n1eznls7.<:Zdlna . Jeslem przekl)- np. festiwal ludow ej tw6rezo­
nsny. te naRzll konfert>ncja bę- ścl nrty~tvcznel, · vtys tawv 
dzie mogli! pokrzyżować szkolne I r6t.norodne konkUrtY 
wszelkie dywersyjne póCZYM- W Mkońr7.P!1lu swe~o ii i.tu 
nia I wnieść cenny wkład w młodzi pi-mierzy wyra:l:ają 
sprawę rozwoju przy jaźni I przekonanie. te wymiana ko­
wspólpracy mlędty kra ihml respondencji między mlodzle­
Azji I Afryki oraz uipewnle- !ą poL•ką I radtieek11 przvt:&Y• 
n ia r10k..1it.1 zarówno w Azji I ni się do poi:lębienl~ W7.a]em­
Arryce, jak i na całym świe- · nei przyjaźni I umocnienia po-
cie, _ koJu. 

tać nową wojnę. Chć!eliby tbu• 
rzyć to, co zbudowaliśmy w 
ciężkim morole i trudzie. 

II Zjazd ZMP upłyną! pod 
znakiem ostrej, twórczej kry­
tyki, której celem było usu­
nięcie braków w pracy Związ­
ku, hamujących jego rozwoj, 
utrudn iających wzmacnianie 
więzi ZMP z m ilionowymi 
rzeS<Lami młoóir.ieży. 

inS>truktora wydziału organi­
zacyjnego, tow. J oachim1aka. 

W Polsce promlenlotwórctych otat prac 
bad11.wczych z Mkresu fi.tyld 
Jqd r!I a tomtlWcgo. - Podpisem pod apelem 

wiedeńskim dokumentuję 
&w-{)ją wolę wlllkl o pokój. 
Lecz jeżeli imperibliścl powa­
·żyliby się zakłócić nasz spo­
kój - ja, Jak i cały naród. po­
kazałbym im, jak się broni 
wolności. 

OD WCZESNEGO RANA„. 
Gospodyni domowa ob. Za­

j ąc - jeszcze przed rot))Oćzę­
ciem codziennych uikupów, 
udała s ii;: na ul. Zachodn i ą, by 
jako jedna z pierwszych pod­
pisać apel wiedei!Ski. 

Za nią przychodziło Jeszcze 
wiele kobiet. Niektóre z dzieć­
mi, odprowadzanymi do sika­
ły czy przedszkola. 

O godz. 14 w punkcie przy 
ul Zachodniej nr 41, obelrnu­
jącym około 400 mieszkańców 
- podpisy złożyło ponad !!OO 
osób. 

Sl>EŁNIL1 SWOJ 
PATRIOT1'CZNr 
onowtĄZEK 

Mles11keńcy Głuchowa, po· 
wiat Skierniewice, składali 

kartki z tekstem apelu w sie­
dzibie Gromad~kiej Rady Ntl·· 
rodowej. NaJwięksie naslle­
nle zanotowano we wci:esnych 
godzinach porannych, zanim 
chłopi wyruszyli w pole. 

Jan Kaczuba z szacunkiem 
kładzie swoją 1mrtę na st.le 
innych. W drugim pokll"Ju 
ktoś głośno krzyczy do tele­
fonu. 

- Nasza gromedb wyhodu-
3e 100 prosiąt I 600 kur. Nie 
słyszycie? 600! 

Kaczuba uśmiet:ha si~. To 
on na zebraniu gtomadzkill't 
pierwszy zobowiązał się po­
przeć swój podpis pod ape· 
Iem dostarczelliem jednej 
sztuki żywca ponad plan. 1'0 
on wezwał innych do współ­
zawodnictwa. 

w kralu 
WARSł:AWA 

Niedtielhy poranek 17 kwie­
tnia w 1 praskim pułk.i pie­
choty. Zaraz po śniadaniu ob­
szerny, udekorowany dtl§ nie­
bleskitni flagami piać apelowy 
zapełnia się setkami wojsko­
wych mundurów. 

Przy jednym z ustawionych 
tu stolików składają S\\loje 
podpjsy dowódca jednostki i 
ołicerowie sztabu. Na stoli­
kach rosną stosy podpisanych 
kartek. 

Łącznicy przynoszą ]:)Odf'.llsa­
ne kartki od żołnierzy pt-ieby­
wających poza obrębem je• 
dnostki - pelniących służbę 
wartowniczą, przebywających 
w izbie chorych. 

O godzinie 9 wszyscy :!:ołnle­
rze I praskiego pułku pie­
choty zloiy li 11w0Je podtJlsy 
pod apel~m w1edeńskltn. 

GDYNIA 
'W 150 punktach łk!adan!a 

podpisów, zorganizowanych 
przez komitety F'rnntu Naro­
dowego n11 teren111 Gdyni, 
szczegół nie ożyw IO ny ruch pa­
nował w niedzielę w godzi­
nach rannych. Tłumnie pny­
byli niepracujący człunkuwie 

rodzin marynarzy, stoc~ni<Jw­

ców, robotników portowych. 
W pięknie udekorowanym 

punkcie przy ulicy Batorego 
w G<lynl, wraz z kllkoma żo­
nami marynarzy, podplsala a­
pel wiedeńsln Kazimiera Ru­
szewska, żona członka załogi 

statku „Prezydent Cottw11ld", 
bezprawnie przetrzymywanego 
na Talwanie. 

II Zjazd ZMP raz jeszcze 
podkreślił, że każdy człc>nek 
ma pravro do Wystęrowanla a 
krytycznymi uwngami pod 
adresem i.nsta·ncj i rówych 
szczebli, pod adre~em kazde­
go członka ZMP. Wyraz tego 
imajdujcmy m , in. w uchwa­
lonym na II Zjeździe Statuc ie, 
W punkcie 14 Statutu cz.y­
tamy: 
„Każdy zetempowiec md 

prawo zgodttie .ie swym su­
mieniem ktytykować wady l 
braki w dziala!noAci orgnnita­
cjt, 'ej władz kierowniczych ł 
p0szc~ególńych tLzialttcz!I I nia 
mo.i:e być pod żadnym pozo• 
rem przdladowan11 ea kryty• 
kę. Ze słusznej kr11t11ki or11a• 
nizacja ma obowiązek wyciq• 
gać odpowiednie wnioski pra­
ktyczne". 

Z tego prawa M:ero.ko ko• 
r-z.ystn równ'et młodaiei: ~rze­
i;q;ona w łódzkiej organ ;zacji 
ZMP, Członkow ie Związku na 
11:ebrani11ch kół I grup, na po­
&iedzeniach zan:ądów i prety­
diów, na naradach - <>i;tro 
piętnują braki w pracy orga• 
nizacji, w dz i ałalności niektó­
rych aktywistów, Instancji. Ta 
twórcza krytyka prżarclyn ia 
11i~ do usuwania niedociągnięć. 
Zdaraają s.ię jednak i w tej 
t:lz1!!d-z.lnie tzw. „puegięclH'\ 

• • • 
6 etycznla 1955 roku. Odby­

w11. s.ię posi@enle pó&zerzo­
nego pter.ydlum Zariądu 
Dzielnicowego ZMP-Ba luty, 
poświęcone ocenie pracy 01•ga­
ni7..aoji dzielnicowej. 

W dyskusji tabral m. In. 
gh>s low. lłMrjl'k Majchrzak., 
prze\voo.nictący- Zllrtl1dl1 Za· 
kl:i.dowego ZMP w ZPB Im. 
Marchlewsiklego. 'row. Maj­
chrzak w ob&zernym prtemó• 
wl~rllu stharaktery-wwal sy­
tuacj ę, istn i ejącą w orga1Hta• 
cjl ZMP · w Zakladacb bn. 
Marchlewskiego. 

Tow. Majchrtak stwierdził, 
te :ta n ' edbeiągnlc:cla w du tej 
mierze odpowiadają pracow­
nicy Zar-z.ądu Diielnlcowego, 
których działalność Jest ·bez­
pla·nowa, chaotyczna, że nie­
dostatecznie p0m11gają w pra­
cy instruktorzy Zarządu Dziel­
nicowego i Zarządu Łódzkie­
go, że prezydium ZD nie &to. 
suje zaS>Bdy kolegi alności itp. 
Uwagi tow. Mejchruka b)fły 
bardzo słuszne. 

TCIW. MiltolalC'ZJk, przewod· 
niozący Zarządu Dzielnicowa• 
ll'o ZMP-Bałuty w-ztął sobie tlo 
serca te ·uw;agi, przemyślal Je, 
to7.lru!wial na ten temat t kle­
rqwnikami wYdził!16w Zartą~ 
du Dtlelntcowego I członkami 
prezydium. Wszyscy oni PD• 
twierdzili słusrz;nośl: krytyki. 
Zwołano więc naradę mi;ctzy­
Wydzlałową, na której 'l.9..~ta­
naw1ano się, w jaki .!posób 
zlikwidować wymienlorte 
przez tow. Majchrzeke braki. 
Po optacdwainiu planu pracy, 
porozumiano się z Zarządem 
Łódzkim ZMP, który oddele­
liował "Io Zakładów Im. Mar­
chlewskiego na e<tły m\esfl\C 

Tow. Majchrzak nie do­
strzegł jednak Usiłowań pre­
zydiUm i kierowników po~ 
szczególnych wydziałów Za­
rządu Dzielnicowego ZMP, 
unierzalących do naprawien ia 
zła. :Potwierdza to nMtępne 
jego wystąpienie na plenar­
nym pMied:zeniu Zarządu 
bzielnkowego ZMP-Batuty, 
które odbyło się w dniu 10 lu­
tego 1955 r. 

- Dlaczego nasza młodz ież 
nie przychodzi ńa zebtan ia, 
nie dyskutuje' Dla'tego, ze nie 
w idzi ona 'l!a\nteresowanla 
władz zwier-z.chnich, nie dys­
kutuje, gdyż nie :i,na zasad 
organ :zacyJnych na~ego 

Związku ... Zarząd Dzlelnico1,vy 
nie Interesuje · s.ię pracą po­
szc11:ególnych kół.-. itp. itp. 

Wydaje się, że jut pó tej 
drug!ej wypowiedzi tow. Maj­
chrzak powin :en był l'-acząć 
sprawdzać, czy jego kryty=e 
uwa.gi zna.)dują oddtwlęk, czy 
są uwzględniane pr!e"t ZD 
ZMP. Nlest~ty, tow. MaJ­
chrtak najw!docwiel nie u­
dał śobie tego trudu, gdyż za­
miast sprawdzać ... 

- ProStZę towarzyszy! 
- W naszej bałuckiej orga-

ni;iao.ji ZMP dzieje się źle z 
powodu bezplanC1Wej pracy 
Zanądu Dzielnicowego. Jego 
prezydium nje stosuje w &wej 
pracy zasad kolegialnośc\ .. , 

W tym sensie toczył wwe 
wywody tow. Majchl'Zllk, na 
naradzie aktywu pattyinego 
Dzielnicy Bałuty w dniu 23 
lutego 1955 r. 

Ale na tym nie konle<i. 10 
maren 1965 r. odbyło gię 

t>lenum Zarządu Lódz..~ ie!lo 
ZMP. I tow. Majchrzak l'.nów 
skrytykował ZD ZMP Bałuty, 

W YlCOR:ll"S'rANIE enet!!ll 
atomóweJ w Polsce dla 

celów pokojowych! Słowa te 
budzą radość w sercu katde~o 
z nas. Jesicże przed kilku ła­
ty rzecź taka mus i ała wydaWil~ 
się Jakimś niedo~cigłytn ma­
rzeniem, Obecnie Jednak, 'vf 
zwiąlku z decyiją rządu ra• 
dzieckiego przekazania Polsce 
reaktora Jądt-owego, znajduje­
my się w prt.ededniu teałizec.ll 
tego wielkiego przed~ięW~ięcie. 
„W przededniu". thoć zdajemy 
soble spritwę, że budf'lwa le• 
kiego reaktora u nas musi po• 
trwać przynajmniej rok lub 
dwa. 

Bez pomocy radzieckiej tru• 
dno byłoby podjąć u nas Im· 
dowę reaktora jadrowego na­
zywanego niekiedy stosem a~ 

I tomowym (nazwa ta jest prze­
sta.rzała i właściwie nieod~ 
wiednia}. 
Żeby dobrze zrozufnieł!, na 

czym polegają trudności takiej 
inwestycji, a z dru!liei strony 
- jej niezwykle korzyści, war• 
to, chociażby pobieżnie, prz.yj„ 
rzeć się jej z bliska. 

W reaktorze znajduje się 
„paliwo jądrowe" ciężki 
metal - uran. Pierwiastek ten 
podlega pewnemu s7..czególne­
mu rozpadowi, zwanemu roz­
szczepieniem. Jądra atomowe 
uranu ulegają tutaj rozerwa­
niu na dwie eteści. Jednocze~ 
foie wylatują z nich maleń• 
kie cząstki - neutrony, które 
ro7.szczepiają jądra sąsiednie. 
W •!n sposób raz zapocz~tko-

1 
wane rozszczepienie przenosi 
się łań~Uthowo na roraz to 

'I dalsze Jądra atomowe uranu. 
Raz „zapalony'' uran ,.rozpala 
Rię" ł „plonie atomowym o-

1 gniem". 

I Oczywi~cle, rozszczepieniu 
uranu towarzyszy wydzielanie 

I Phergil. przewał.nie cieplnej. 

I To wła~nle ciepło wy~vsktlje 

I 
~ie w elektrowniach atomo­

Prawdą powstechrUe znl:lhą wych. 
lesit fakt, że rzetelna, s-łu~zna I Prżetnllmv teraz reaktor z 
krytyka uczy I pomaga w pra- , Mry ha dćl I znbac1.my na 
cy. Do takiej krytyki ma pra- przekroiu. 1. laklC'h •klacla ~ię 
wo każdy z na&. Ale ety ornó- ón el1>ment6w. Nalharć!?~ll!j 

w1ony prze-z: nas rrzykład I Wewnęttzflil le20 cze~ć stano­
tnoi.na nazwać krytyką? Zna- wi tzw. rd7.f'ń . Glównvm •ld11-
jąc tow. Majchrzaka g,klonnl clnikierrl tdz~t1l11 1e~t tlral\. 
jestesmy sądz i ć, że wy!<ląple- . Znairluie ~ 1 11 oh tam pnd 1>0-
nia jego były podyktowane ~t:tclą prętów . Pon i PWAŻ uran 
t>rawdz 1 wą troską 0 natira- latwtl reaguje w zetknleclll z 
wien ie :da. Ale Cily w tym wy- powietrzem l wodą fle~t tt> llll'• 
padku t-0w, Majchrz.ak nle tal banfan c,vnnv pod W7.!ll~ 
przesadził? I dem chemil'mvm), trzPha go 

1
7.aw"e 1amykać ws. pPcJalhvch 

Zaabal'lóWcilt !i!ę nad tym, porhw&rh, rxlpornvth na kn­
lowarzyszll-zetempowc~. I na• I roz!ę. Jf'~t tn J"dna i w1ęk~7.yr.h 
Pi'.:l"te!e do nas, co o tym my• 

1

. trudnM<'i pn.y hutłowle rf'ak­
ślicie. tora. Zatnvkanle pręłńw ura" 

Nas:iym ,obowiązkiem jest i nowych. w. 1>nchW)' WV':'aga A! 
nie tylko krytykować, ale , k1lkuclr.1eA1ęciu operRa~1 I ~ta 
rÓv.'Ilież pt"4yczynió s\11 do za- I nowi Jedną z. nalb_11rdz1ej chro-o 
pewnienia skuteczności kryty- \ "lonyoh taiemmcą czynno­
kl t'Qprte-z. o00blsty ucfalal w , Acl. 
usuwaniu nledcirnagań, po· I Rea~ela l11ńcuchowa roz• 
pl'Zez kontrolę, jak ha!tZa kry- / n.czepianie 1arler uranu poza­
tyka wpłynęla ha pelprawę 1 st~w1nna własnemu ln<i~wl ro~ 
metod I form pracy. Jeśli tego j win~faby ~le na podob1Pń~two 
nle czyni.my, krytyka st~je się 1 ław1~y w;zwnlnna wtedv e­
ćelem s.a.rnym w sobie, kryty• ! neri:i:rn 'l:mszc1:11-1Abv reaktnr. 
ką dla krytyk! a nie środkiem ' Z tego powodu konieczne je~t 
pnezwy~iężenia żla. 1

1 
kierowanie pracą reaktora. D'l-

' konuie się tego ta pomocą tzw. 
Tow. Majchrzak nie b~zle j pręlOw !il.-rujących, czyh kon­

chyba miał do nas żalu, że po- ·
1 

trolnych, wykllnan,vch z odpo­
ełutyliśmy się jego przvkla• I wiednich materiałów, Pręty te 
dem, Chodd nam bowiem o automatycznie regulują prze­
zwrócetile uwagi na pewne I bieg reakcji lańcurhnweJ, u­
Zjclwisoko natury ogólnej, wy- trzymując wyzwalanie energii 
stępujące tu i ówdzie w rracy na pewnym, z góry określo­
organlzacyjnej. I nym poziomie. W razie awarii 

do whęttM reaktora wpadają 
BARBARA WRZESl11'8KA pręty bezpiecieństwa „gasząc" 

natychml~t rMlrnl~ roz11zcze­
pienia ł zatrzytnuJ~c re;ik• 
tor. 

We wnetrzu reaktora ni~ 
Ustannle powsta il! potę:ine 
promieniowania, tnacznie bar• 
dtiej przen ikliwe od promie• 
ni Roentgena. lJl11le110 tez. zE! 
względu l'la t>chrone zdro-wia 
1 tycia łudikiego, kóhlet:ime 
Jest otoczenie reaktora sile· 
cjalnyml osłonami • betohll, 
11rubości :! - 3 m. 

Ciepło wyzwalane w reakto­
rze trzeba odbierać. W prze• 
ciwnym bowiem rat.ie kon• 

Zagadnienie wielkiej wagi 
stnnowl produkcje tzw. łzo„ 
&upów promlenlotwłirczycb. p°" 
w!lah t>ae w reaktorach w 
dwoJekł aposńb. 'Po pierwsze, 
tWl)rlą się one tam z rozszcz~ 
pinhego uranu . Po d rugle, pr°" 
dukuJemy je ze zwyklych pler„ 
wlastków trwałych. napromie-o 
nirrn'll.l!iC ie we wnetl'zlll'h rea„ 
ktorów, Te st!uczne ciała pr°" 
tnll!nlotwórcze inalar.ly jut 
bardi'.o licMe I wazne za.t!tOW.­
Wahle w Mfnnmaltszvch dzil!'" 
dtlhach tvcia : w themll. tne~ 
dycynie I biologii, w tirz.emy„ 

!>rzektój przez reaktOT jądrowy. 

strukcja uległaby znlszczenlu. !Ile l techn!ee, w rolnictwie.i 
Cieplo odbieramy za pl'>mocą 1rnergetyce, komunikacji. 
układu chłodzącego. Mogą to Jeśli chodzi o produkty ror:-o 
by~ kanały przebiegające przez IW.!IOplenla jąder uranu, to 
reaktor, przez które tł~t.y się zastosowenle Ich pójdll w dwu 
powietrze lub inny gaz. W lh- kierunkach. 
\"lych Wypadkach Jest to po Wydzieli się z nich takla 
prostu wężownica z przepły- pierwiastki promlcnlotwótCże, 
wającą prtet nią clectą, taką Jak Jod czy cez, których u~yja 
Jak np. woda (w na]nowsz:vch się głównie w lecmlctwle 'nd· 
kt>n~trllkc.lach :t Wysokimi wotworów, a także do badll„ 
temperaturami roboczymi UżY- hłil chor6b tllrczycy lto. 
\\la Się tu cleklvt:h metali, np. Z mles7,anlny ):JroduktóW' 
sodu). 'l'o ciepło, }ak Wsporrt- hletotdzil!.lanych ~ozśzczepl~ 
niałem, wYZy.SkuJe się w ela- nla, robić się bedzle silne tr&.. 
klrowniath atomowych. dla · radloaktv.wne, tównowl!.t„ 

W1d1imy więc, że zbudowa• he kłlog1·amom radu. ZrOdl& 
nie reaktora !est bard7.o tru- lakle znaldą t!l8tn11owanll! m. 
dnvm przedsięwzięciem. Na in. prz)I tltnnej ste1·y1izacji ty„ 
tym tle uwvpukla ~le t J~tcze whoścl I lekarstw. dzięki ef„ 
wlękstĄ 81lą znactenil! pomo- tn\J tlłJXJl:Jiegnle siei rozkllldl)o 
ey tadzlecklel dla Polski nie v.,; ważnych składników. 

po!łatlającE'j do§wibdetetih1 w W reaktorze wytwar~e~ s1• 
budnwie reaktorów. Mamy będtll! również 8lereg sztucz;„ 
wprawdzie kadry fachowców nych ciel promieniotwórczycł\, 

w rńżnvct. d1iedzinach pnmn- Przede wszvstklm należy \U 
cnictych. W Wars1a\\11e i Kra- wymienić radioaktywny ko­
kowie istnieją zaklady fizvkl balt. PlerwiRs!ek ten użyty 
lądrowej In.1<tytutu Fl1.vkl PAN. będ?.ie jako silne tróclło p['()oł 
PO.Siadamy d06khnałvch che- mieni gamma do leczenia no-o 
mików, metalur~ów. enE'rgety- wotworów, a także do pn:e-­
ków. Pro<luku,lemv glin, wę- świetlanla odlewów, koostruk• 
gie! elektrodowy (grafit) I Inne cji ~talowych Itp. 
aurow~e, które (po ndpowied- Inne radinlzotopy, np. tul, 1114 

niej pneróbce) wvkorzysta6 stosuje się do przenośnych a• 
by mot.na przv budowie rpak- paratów rentgenow8k1ch. PrtM 
lora. Po7,a tvm. iak podawał miemotwórcza slarkn. f0t!for1 
prof lnfl'ld w .. Nowvch Drn- arot, wę11ieł itp. poslużą do 11„ 
gach". nd pewnego cza.<m pra- cmych· badań w dl:iedz1me "!le.t 
cuie sie u na~ nad otrzvma- dycvn:v. biologii rolnit• twe itp. 
niem do.statec?.nie czyRtvch Należy także podkreślić. 1.t 
materiałów do reaktbra, takich budowa reaktora - to pierw„ 
jak Urllh, grafit i\'p, szy krok na drodze konstruk„ 

Ws1.:vstko tv jednak nie za• cil silnika iądroweg[) do na.o 
11ewniloby nam szvbklego po- pędu statków, samolotów ód„ 
stepu w budnwie reaktora, rwtowych I rakiet kQSmlcz„ 
zwłas1..cza gdy chodzi o jedno- nycf\, Obechie I przed nami 
stkę o stosunknwo du7.e1 mocy rysują się perspektywy ucze­
kilku tysi~cy kilnwatów. Po- stnic1en!a w tYch do nledaw~ 
moc radzierkR ogromnie ula- na fantll.s~ycznych zatnierz~ 
iwt nam pracę. niach, 

Reaktor jądrow,>. ftłiry ,,.. 
trzymam:v od Związku nadzie-
ckle~o. slużv~ berlzie dn tlwńrh 

Int. mgr 
ou;mkn wot,C1.E& 

lrutytut Fltylcl PAN 

Ed d F b k k naszej organlzaejl W miarę moznoścł stata• 
mun a a n ows ~ lam się !aspoko!ć lth ciekawośi:. Członkitlle 

watetl. Wielu lutłzt nit! ma pracy, a zapo­
moga nie \\>ystarcza na utrzymani!!. CM 
dtiwnego, fe coraz częstsze Są wypadki prze­
chodzenia ludności do NRD. 

'M01:e· wrazenl'a z pobytu. w NRD g~~~tt~~~~~łft.@g~~f: 
bietami, docenia ich pracę I pomaga w pod• 

W YJECHAŁAM do NRD w tkladz!e ~„ O tym miałyśmy możność przekonać się w wyż.szeniu kwalifikacji zawodowych. Elrrieda 

Osobo·•·ei' delegecJl kobiet polskich na · katdytn tnieśtie, kt6rl! żWll!dza!y§my: w Dret- przyznała, że nie wszy-stkie jesżcze kobiety 
w t K 1 M al dt, starają sJę dobrze pracować, 

obchód Międzynarodowegb Dn.la Koblllt. W n!ll w Meis9en, S relsund, ar - arx a ze nie każdej jeszcze zależy 
NRD dr.leń ten zbiegł się z tyaodntetn walki s1.11i1natadi 1 innych. na podniesieniu swych kwali-
kobiet niemieck ich przeciwko rernilltaryza,•JI. slralsund )est miastem porto\vytrt. Zwie- flkacji. blatego też organlza~ 
Jechałam ze tmlertnym uczUtletn BJł~tn dziłam tam urządzenia portowe i Widziałam cja DFD pracuje nad uśw !.a-

bat•dto cieka\va, co tljtr:~ - Jakie taszły tam kobiety spawaczki, tokarzy, stolarzy, kobiety damianiem kobiet l budzi 
zmiany w ±yciu, w ludziach. obsługujące dźwigi i krany portowe. W sE!t- wśrćd nich poc~ucle odJjo\vle-

Najbatdziej lnteresowaio mnie - 'ak źyją decznej rozmowie zapewniły nas, że gotowe dzi.alnoścl za losy zakładu 
niemieckie kbblety, cztm się zajmują I Jak są oddać wszystkie siły dla umocnlenta NRD, produkcyjnego. 
nas przyjmą. I muszę prtyznac, że t>ierw~te dla dalszego rozwoju pokojowego bUdownlć- Pokojowe Wysiłki 9PQlettefl-
spotkanie na dworcu w Berlinie rozwiało twa, dla zJednt>eteh!a sWego kteju. , stwa NRD znajdują chyba 
moje wątpliwości Spatkanie to CećhOwały I bajpelnleJsty wyraz W r'IOWo· 
serdeczność i 1>rz.yjaź6, które okazyWilno nam AklyWlstltl DFD w_ Strals.und zaproA ły budowanym mieście przetny-
na każdym kroku. mnie ha ot\varele mleisk1eg.o z~obka„ Nad~no słowytn - Stalln~tadt. Podti• 

w Berllnle przywitała nas oraz delegac]e tnu imię Klaty Zetkm - .wu1lk1~J boiown1ćz- W!ałyŚmjl rozmach budown!c­
innych krajów przybyłe wraz z nami prże• kl o $poł~zr'le wyzwolenie kobiet, o spra~ę twa - jasne bloki mieSllkalne, 
wodnicząca Demokratischer Frau~r'lbUnd ludu. Podziwiałam doskonal? urządzenie bom Kultury z piękną salą 
Deutschland (Dl<'D) _ llse 'rhiele, tłobkll ~ jasne, wyl!odne pokoie, nowoczesne teatt'alhl\ na 800 miejsc, dos-

. . . pr!llnłe I llus:t.arnie, 11 takżll ogromną ilośo za- kanale WyposaP.ony grllllrh 
Wk;·ótce delegacje podzieliły się ne grupy. chwYcaj~Cych zabawek.. Zabrałam 11ios w cza- miejskiej polikliniki itp. Wszy„ 

Ja z iędn~ z nich udlllam . się do Dre~a. Jera sie teJ uroczystości. Opowiadałam 0 zdoby- stko to budowane je!!t wysił4 
3 marca wzięłyśmy udział w 30-tyo. w i Czach selcjlllnych kobiet w Polsce Ludowej. klem narodu pOd ltieroWtlJc• 

ludności Drezna l'la JohanneGp!atz. Ludz e Zebrani sltlchall t uwagą a gdy słowa moje twem rządu NRD, 

W Niemczet:h zachodllich edenl:l\JeroW>lka 
odwetowa propaganda głosi, że nasze Ziemie 
Zachodnie jakoby nie Sll zagospodarowane. -
Gdy wrócę do Hamburga - oświadczyła ona 
przedstawicielom pra~y - wykażę fałsz tych 
wszystkich plotek. Delegacja kobiet po Isk ich 
w dOstateczn,y sposób przekonała mnie że 

przyszli z tr_a_nsparentaml i hes.ła~I, !fłoszą- rt.etłumaczono na nlemi~ckl, Oklaskom rtle * * * 
cym! przyjazn między narodamt, ząda1ącyml gyło końce 1'o zainteresowanie naszą pracą Delegacja nasza przeżyła w 
zjednoczenia ojczyzny na zasa?a.ch demokra- odczuwała~ w ci!łgu calego pobytu w NRD. NRD wiele wraźeń. Prted Wy-
tycznych. Do zebrane) iudnoso1 przemówiła jazdem wtięłyśmY udział w 

Dele!l.llCja kobiet µpiskich, czeskich , węgierskich, Niem. 
Republ. Federalnej - w czasie zw iedzania Galerii Sztu• 

ki w brJ!ł11te. 

przewodnieząca drezdeńskiej organ izacji Ale chybił najlnocnieJ dało się to odczuć konferencji pra~oweJ w Berlihle, w CZ!lsie 
DFD ~ Gerda Darnstaedt. Nawoływała ona w Karl-Marxstadt (dawny Chemnitz). Jest której przewodnicząca kaZdej delegacji dzie­
kobiety - Niemki i całą ludność' Drez.na . do to duże miasto przemysłowe. Przyw itały Olls lila się spastrzl!źehlamL . Wieheie wrażenie Wy­
walkl przeciw uzbrojeniu zachodnlo-mem1ec- delegacje kobiet z zllkładów produkcyjnych, warła wY!JoWiedź deiel!btkl z Nl~mleckiej Re• 
kiego Wehrmachtu, przeciwko wojnie. wśród których było wiele wlókniarek. Na na- publiki Federalnej, Luisy Becl!:er z Hatnblu'-

Po zakończl!nlu wiecu dretdlńskie kobiety szą cześ6 aktywistki DFD urządziły przyjęcie, 11a. 
zarzuclły nas l!ctnyn\I pytaniami. Interesowa~ na która przybył burlJJ,iStrz miasta. Atmosfe- Tu w NRD _ mówiła Ońl _ ludzie zajęci 
ło Je, jak żyją kobiety pracu)ąte w Polsce Li.I- h była przyjacielska. Kobiety wznosiły . toa- ~ą pokojową pracą, rozwija się budownlctwb 
doweJ, jak pomagają budowa<: no\va ~ycle. &ty za pol<OJ, ~rtyjatń 1 yvspótpracę mtędiy prterrtv•łowe I mieszkaniowe, •zszerza sii;: 
Mówiły 0 tym, że również kobiety niemieckie naszymi narodami. Burmts.~rz wyglosll prze- sieć sklepów obf icie zaopatrzonycli _ na każ­
biorą udzial w życiu społecznym, że obecne mówienie, z którego przeb11ała serdeczno§~ I dym kroku widać troskę 0 człowieka. 
Niemcy to już nie te aprzed 1939 r„ że naród uznanie dla Ośl~grt!ęć 10-lec!a Polski Ludo-
aktyWnle waltty o pokój, bo 11rozumial, Jak wej. Spęd;ldłyśmy kilka godzin na dyskusji, Tatn, w Republice i"łli:leralhel - rząd Ade­
śmiertelne niebekpieczeństwo dla niego rodzi w czasie której gospodynie wypylywaly ~!ę nauera rtle Jest za interesowany w pokojowym 
wojna. . p nasze ży~e, o pra1:11 kobiet, O działalność budownictwie, w zaspokajaniu potrzeb Ob)'.c 

„ 

rozwija się zyciE' na ziemiach nad Odrą I Ny­
są , że gOspt>dl:lrzy na nich i troszczy się o \ch 
rot.kwit lud polski poił kierownictwem swe­
go rządu. 

Trzeba nam wszystkim za Lulsą Becker 
oświadczyć, że. na próżno odwetowcy sieją 
oszczercze plotki. Ludno~ć niem1eck:a coraz 
lepll!j ptltnaje dbiektywną prawdę, i:ląi:y ona 
nie do odwlltów I wojen, lecz do (:>ełnego roz• 
brojenia I zakazu broni masowej zagłady 
Daje ona wyraz lemu, składając pOdp!Sy pod 
apelem Wi!!d!!lisklJn, 

Ludność Niemiec wschodnicb 1 zachodnich 
Jest z nami. 

; 



SI_R 4 GŁOS ROBOTNICZY 

Obóz w Polanicy zrobił . swore .. e 

Pi janowski bezkonkurencyjny 
======================-==~-========~, 

Mimo dobrej gry 
Włókniarze przeerali z Ruchem 0:1 (0:0) 

Przypadkowa bramka Brei:tera 
ro.zstrzygnęła losy walki 

Zwycięską bramkę zdobył przebić choć w jednym m1ei· 
Brelter. 

Ruch: Wyrobek, Pol II, Bar· 

ilość sytuacji podbramkowych 
co nakazuje stwierdzić, i.i 
zdobycie dwóch punktów przez 
Ruch jest d-Ość sprawiedliwym 
wynikiem walkL 

Reprezentanci Polski na VIII Międzynarodowy Kolarski Wyś cig Pokoj u 1955 r. 
tyla, Bomba, Suszczyk, T !m, 
Breiter, Pol I, Alszer, Cieślik, 
Mateja (Kubicki). 

scu przejśc i e w twardym pan­
cerzu obronnym gości. Ale tu 
nikt nie da ł się zwieść. Nasi 
obrońcy n ie urządzali bez­
myślne) pogoni za najgroź­

n iejszymi w zespole Ruchu, 
lecz odwrotnie, z dużą umie­
jętnością i na czas przekazy­
w ali ich pod kontrolę swych 
kolegów. Wobec słabej gry 
skrzydłowych osamotniony 
duet śląski, Cieślik - Alszer, 
w wielu wypadkach musi.al 
zakończyć swój wypad daleko, 
d.aleko przed liniami pola kar­

Grę należy podzielić na dwa 
okresy: na pierwszą połowę, 
w której łodzi.an ie lekko prze­
wążali w polu, zatrudni.l !ąc 
dość często Wyrobka i - na 
drugą, kiedy stosując wzmoc­
n ioną obronę, zmniejszyli ilość 
napastników, co niezm iern ie 

NA ZDJĘCIU: (od !eweJ) Henryk Łasak, Mieczysmw Wilczewski, Henry lt H adasik, Grze• 
porz Chwiendacz, Eligiusz Grabowski, Stanislaw Królak, Marian Więckowski, Wladyslaw 

K lab iński. 
Włókniarz: Klaczek, Stusio, 

Wlazły, Baran, Jańczyk, Ur­
ban, Jezierski (Koźmiński), Pi· 
larski, Szymborski, Soporek, 
Mizgier. Sędziował Frąckow­
ski (Olsztyn). Publiczności O• Polska szóstka 

przed VIII Wyścigiem Pokoju 
kolo 10 tys. • 

Wiele bylo momentów, któ- nego łodzian. 
re zasługiwały na uwzględ- Inaczej rzecz się miała na 
nien ie w sprawozdaniu z me· tylach Slązaków. Tu jedynie 
dzielnego spotkania w Cho- Bartyla był · najtrwalszym, 
rzow ie, lecz szczególnie jeden najtwardszym do zgryzienia 
z całą pewnością przejdzie do orzechem, dz ięki czemu akty. 
historii zwolenników śląskiej wność Szymborskiego na boi· 
drużyny, a z nim dwa nazwi- sku należy oceniać podwój· 
ska: Bartyla i Kłaczek. P ierw- nie: k iedy do przerwy grai na 
szy z n ich był egzekuto!em środku napadu l niewiele miał 
rzutu wolnego z najmnie1 gro- lJowodów do zadowoleni.a z 
:i.nej odległośc i, bo około 50 m. siebie, i kiedy przeniósł się na 
Drugi - przy tym strzale n ie prawą flankę, gdzie z dziecin­

utrudniało przeprow<1dz.anie 

1 rozwiniętych w pełni ataków. 
Nie bez wpływu na grę Wlók­
niarw. pozostawał ich czwarty 
z kolei mecz w tygodniu. 
Temi>o spotkania z Ruchem 
było tak ostre, że tylko dotirze 
wypoczęci zawodnicy mogliby 
wytrzymać je przez pełne 90 
minut, Mimo pornżki, swą 
dzielną i nieustępliwą walką o 
pf<ę, łodzian ie po1.ostawili w 
Chorzow ie jak najbardziej ko­
rzystne wrażenie. 

Z a dwa tygodnie nastąpi 
w Pradze start do naj· 

większej amatorskiej imprezy 
świata - VIII Wyścigu Poko· 
JU „Trybuny Ludu", „Neues 
Deutschland" i „Rudeho Pra­
va". Zaszczytu reprezentowa­
n ia barw Polski w tym pi ę· 

knym sportowym turnie1u 
rozgrywanym na trasach 
trzech bratnich krajów· dostą­
pHo sześciu kolarzy - Stan!· 
sław Królak. Henryk Hadasłk, 
Grzegorz Chwiendaez, Henryk 
Łasak, Mieczysław Wllezewskl 
I Władysław Klabińskl. 

Tegorocme przygotowania o-· 
raz wyścigi kontrolne wyka­
zały, że obł!c nie w najlepszej 
formie znajdują się Królak I 
Hadasik, jednak pozostali nie• 
wiele ustępują tej dwójce. Na­
wet Wilr.zewski, który ze 
względu na egzaminy miał za­
ległości w treningu nie dal się 
r..dystansować kolegom. miej­
my nadzieję, że niewielkie 
1tre!ztą zaległości tren ingowe, 
zdołają nasi zawodnicy uzu· 
pełnić I wystartują do VIII 
Wyścigu Pokoju w pełnej for~ 
rnie, 

Z dotychczasowy~h zgloszeń 
'Widać, ze tegoroczny , Wyśc ig 
będzie rozgrywany w bardzo 
•ilnej konkurencji. Nasi kola· 
rze muszą więc wykazać 
maksimum ambicji I woli 
rwycięstwa, aby utrzymać się 

w czolowce amatorskiego ko­
larstwa światowego. Zadanie 
to będzie tym tr udniejsze, że 
Ile względu na nieodpowiednie 
warunki a tmosferyczne plan 
treningu nie został całkowicie 
wykonany. Dotkliwe zimno, 
cz~te destcze i opady śnieżne 
na obozie w Polanicy ;rniemo­
tliwi!y naszym reprezen tantom 
przejechanie zaplanowane] I• 

lości kilometrów. Te braki bę­
dą oni uzupełniać na zgrupo­
waniu w Warszawie, które 

Szczepaniec i Michalak 
prowadzq 

w turni31U szachowym 
PrYY udziale 1a 1owodnik6w rozpo­

etęly się w todzt półfinały ucchrr 

\N)'ch mistrzostw Polski. Po drug iej I 
rundi.ie p rowadzi w to bell Szczepo ni er: 

(Sporta Sopot). M;cho lok (AZS War• 
atowa) po 2 pkt. pned mi stnomł Boi· 

eorlciem, Tarnowskim oraz Gn iotem i 

Balcerowskim po 1,5 pkt. Tu rn iej cdbr 

wo si• w WOK, Traugutta 18, poczqteic 

o godz. 16. 

Niedziela 
w Łodzi 

Owa meeze - dwie porciki. Toi<l 
jest doty<:hc?asowy bilans uaypiorn t. 
stów Włó kn l otia w spotkaniach o m -
strtostwo I ligi. Trzeba o-tw'°rcie po­
wledt i eć, że sytuacjo łodz i cn je-st w1 ~­
ceJ nii: powa żna, Formo, jakq iodc­
mo-nstrowa ~i oni we wczorajHyrn s.p()t­
kaniu r krokows·kq Un iq, budzi powaz· 
ne obawy o dalsze losy łóc:lt kich li· 
gowców. 

Pojedyn&k • Unlq, który io<ońc1;ł 
s ię wygrc.nq goSci w stosunku ó :4 (2:3), 
jes.1cze raz potw erdiił storq o-p i n i ę o 
onemianej i bezkoncepcyj nej gr1e 
łódzkiego nopo<:lu . Gdy siq dodO do 
tego nleibyt uda ne ingerencje d efen­
S'(IN'f. będz iemy mie tl oż nadto plast-1-
crny obraz prym itywnej gry ' Włói<n ; a ­
rzy. Ws1ystlcie bramki dla łocb.ion zdo­
był .S1ulc. 

* 
• 
* * 

Orutyny zo-pośnicte wałetqce o · mr­
str:ostwo U ligi uzyskaly wezoroj doi· 
sre punkty. W Piotrkowie Sparta r.re· 
nrri lsowo to t Unią (Racibórz) • :4, o w 
tod1i Włókn ion pokonał Start (lódi) 
5:3. 

• * • 
W kolejnym me cru tenisa 1totOY1ego 

o mistrzostwo l!g l Sta rt (Łódź) wygro ł z. 
Włóknia rzem (tódi) 7 :3. Pun kty dla 
Startu rdobyll : Grzelczyk - 3, Supeł -
2, Cterw i ński I para Supeł - Czerwiń 
ski po 1. Dla Włóknicria : Gutik - 2., 
Krzysik - 1. „ 

* • 
W roz:egronycli meeto-ch p.iłlceirsk i ch 

łódzk i ej kłosy A podły nostępu iqce 

wyniki : Unio - KS Im. Gward ii Ludo­
w~j 4:2 f4 :0), Start - Spotf'ta l e 4 :2 
(2 :1), KS •im. Stal ina - Stoi Wi-Fa-Mo 
I :1 (1 :O). 

trwać będzie od dnia 19 bm. 
do wyjazdu do Pragi (24 bm.). 

W roku ubiegłym drużyna 

Polska jadąca w prawie 1den• 
tyczriym składzie (jedynie za· 
miast Chwiendacza jechał 
Grabowski) wywalczyła duży 

sukoes zajmując .drugie m iej­
sce za Czechosłowacją, a przed 
takimi potęgami kolarskimi, 
jak Belgia, Oanla I Holandia. 
W punktacji indywidualne) 
najlepiej spisał się Królak wy­
grywając jeden etap i zajmu­
jąc ostatecznie 6 miejsce. Wil­
czewski, który wygra! dwa e­
tapy, a na jednym zajął drugie 
m iejsce, był w końcowej kla­
syfikacji 7. Klabiński wygrał 

etap z Łodzi do Staiinogrodu, 
zajmuJ~c ostatecznie 17 miej­
sce, Łasak był 25, a Hadasik 
36. Popularny Elek Grabow­
ski, który na pierwszych eta­
pach był wielką rewelacją 
wyścigu, mJ~ial na skutek 
kontuzji odn iesionej na etapie 
do Lip•ka zrezygnować z dal­
szej walki. 

c iu Wyścigach Pokoju, Hada­
sik w czterech , Królak w 
trzech, Wilczew ski w dwóch, 
a Łasak w jed11ym. 

15 dziennikarzy 
pism zagranłcznych 

K•mitet Organl<aeyfny Vili W)"klgu zdążył złapać rękoma piłki, ną łątwością m i 1·ał Bomb", bę-
Pokoju Praga - Berlin - War1iawa k , '°' 
otnrmoł do:ychcto• •glosien;e imian· i tora PO odbiciu się od p ;crsi dąc głównym inicjatorem 
na sprawotdawcó"' sportowych 1 I wróciła w pole, a nadbiegaJą- wszystk ich niemal wypadów 
wielkich redcrkcj; •ochodn;o·europ•J· cy Breiter załatwił już tylko łódzkiej. ofensywy. Jezierski w 
ski eh. Prted5tawicielefl" Agencji Reu I kl f 1 Ś • t J tercr będ1;e 1totr korespondent t•t zwy ą orma no C, s rze ając drugiej połowie zawodów zo. 
crgencii w P1ad1e red. Ronald Fo<gu· decydującą O Źwycięstwie stal kontuzjowany I jego 
hor. NojwiękSle p;•mo sportowe Fran- 'I bramkę. DzAało się to w 75 miejsce w składzie drużyny 
cji „L'Equ;pe" •eprerentowone będrlo minucie gry, kiedy przewaga za1ął KożmińskL Jednak anl 
pnez 1pecja!istę i:olankiego red. Al· 
berto Baker d'lsy, który oyt ostat1>1o I gospodarzy była już wpraw- razu piłkarz ten · nie zawędro­
specjolnym wysłannik;em swego pisma , dzie dość wyraźna, jednak wal n.a prawą stronę, gdyż z 
na wyścig dookoła Egiptu. Fro,cus•a 1 wypady ich likwidowane U• miejsca przez trenera Króla 
agencjo AFP reprezert!owana bt:dzie I · · ~ · ł · 
pnet red. Roberta Desccns'a. 51'•<· mleJę me przez odzką defen'- został oddelegowany do 
)alnym wysłannikiem bmkaetskioogo 'I sywę nie wróżyły tak przy- wzmocnienia łódzkiej defen­
„Les Sport" będtie sekrelan redakcji krcgo dla łodzian finału. Zro- sywy. Jezierski wn iósf do gry 
Jean Corhumel. Drugi• pismo be~ij· • zun1iałe i· ta ' d · f t 
llie „Dropeau Rogue" reprexe11to-· I • z Je na nie or un- duże ożywienie. Nareszcie P<>-
ne będ1ie prie1 red. Jean Louise. : n.a interwencja Klaczka może siadł umiejętność centrowania 
Ponadto pr1y1adą red. Olles Chdstion I być powodem krytyki pod je- z pełnego biegu. Toteż do mo­
Kromon ' duńskiego „Land 0 1 Folk", 1

1 
go adresem. Od razu więc wy- mentu kontuzji łodzianie oaj-

red. Else Panłsen x nor-Ne.skiego d tan • b · I · · 
„Friheten" oro1 red, ls!Yon Sambal I P'.1 a s ąc w o l"Onie oaz- częściej forsowali grę prawą 
r węgier.kiego „Nep Sport". kiego bramkarza, który pOza stroną. 

Rodokcj!: „Daily Worker" [Anglia), I wymienionym błędem stano-
„O„t«rr~ochl1<ho Uolksstlmm•" (Au- wil dla S!ązaków trudną za. Ta jedna przypadkowo zdo-
str1a), 11l Humanlte0 (Franc1a), 11Fre1•1 . . b ta b mk · I · 
Volk" [NRF) I „A•anti" (Wtochy) pny- porę, ratuiąc mejednokrotnie Y ra a moze wywo ;ie • 

WŁ. LACHOWICZ 

Jak wypadli w CSR 
przeciwmcy łodzian 

Tak więc większość naszej 
drużyny brała już udział w tej · 
imprezie w latach ub i egłych. I 
Klabiń~kJ startował już w pię- I lłaly berlmlenne <glouenla, b"WÓj zespół z ciężkich opresjL szeroką dyskusję o wartości 
------------------------ A było ich niemało. Raz, kie- zwycięstwa drużyny śląskiej. 

dy w 6 minucie po rozpoczęciu w. przekroju całego meczu ze-

Po tournee łódzkich ligow­
ców w CSR coraz większe 
~aintcrcsowanie budzą wy­
niki I ligi czechosłowac­
kiej. Wcimraj UDA poko­
nała Slovan (Bratysława) 

1:0, Talrau (Preszow) 
Iskra (Zilina) 2:0, i wresz­
cie Ruda Hvf'Zda wygrała 

z bawiącym ostatnio w Pol­
sce Banikiem (Kladno) 2:1. 
S:it"lególnie porażka Bani­
ka, który odbywał na pol­
skich boiskach zwycięski 
pochód, wskazuje dobitnie, 
z jak silnymi przeciwnika­
mi w okresie świąt wiel­
kanocnych grali łódzcy pil· 
karze. 

Na trasl·e I rzutu zawodów Breiter skierował spoJ ten posiadał większą 
silną bombę w górny róg, a o- . ------------------------­
krzyk widowni: „Jest! ••• " jak 

B • , N d h gdyby poderwał łodzianina do tego w aro owyc wysokiego wyskoku, drugi -
i gdy znalazł się on oko w oko 

alejach migają sylwetki człon- I z Mateją i w ostatniej chw ili 
k ów Zrzeszenia Sportowego ! zdążył JUŻ tylko odruchowym 
Unia. Raz. po raz linię m ety I wykopem wysłać piłkę w pole. 
mijają coraz to nowe grupy Nie szczędzono wii:c oklas­
zawodników 1 zawodniczek. 1 ków za jego efektowną grę. W 

Parada tabel 
W dniu wczorajszym w Ło-

dzi odbył s i ę pierwszy 
rzut Biegów Narodowych . W 
kilkunastu punktach naszego 
miasta, mimo p rzenikliwego 
zimna, startowali zawodnicy i 
zawodniczki ze ;wszystkich 
zrzeszeń sportowych prócz 
Zrywu, AZS i częściowo Wy­
działu Oświaty. 

W PARKU LUDOWYM 

Na efektownie udekorowa­
nym boisku Sparty w park"u 
Ludowym na Zdrowiu spoty­
kamy dziewczęta z VII TPD. 
Choć chłodny wiatr bezlito­
śnie ~maga po ciele, nie tra­
cą one jednak humoru. Weso­
ła wwawa ucicha dopier.J 
wtedy, gdy na białej linii star­
towej ustawiły się zawodnicz­
ki do pierwszego biegu. 
Wszyscy z niecierpl iwością o­
czekują na sygnał startera. 
Wreszcie po chwili wyczeki­
wania głuchy strzał startera 
podrywa dziewczęta do biegu 
na 500 m. Z barwnej grupy 
dziewcząt na czoło wysuwa 
się zdecydowanie Irka Sawic­
ka. Biegnie niezwykle dluę;im 
krokiem i w pięknym stylu 
pokonuje dystans. Zupełnie 
świeża i nie zagrożona mi· 
ja metę w czasie 1 :37,3. 

POJEDYNEK KOSZYKARZY 
SPARTY 

Po uczennicach VII TPD 
demonstrowali swoje umieję­

tności biegowe członkowie 

Zrzeszenia Sportowego Spar­
ta. Niebywałe zainteresowa­
nie wzbudzi! bieg zawodni­
ków pie rwszoligowej druży­

ny koszykarzy. 
Doskonały na boisku Kasiń­

ski - na jlepszy strzelec ligo­
wej d,rużyny, musiał uznać 
wyższość ambitnego Wieczor­
ka, który po pięknym finiszu 
min imalnie wyprzedzi! swego 
rywala i osiągną! czas 2:56~9. 

14-letni Mietek Torba ze 
Szkoły Podstawowej TPD nr 
l mia! niezwykle zażenowaną 
minę," kiedy dowiedzial się, że 
ma >tartować ·wspólnie z za­
wodnikami o wiele lat od nie­
go starszymi. Wbrew przewi­
dywaniom młodziutki Mietek 
zupełnie nieźle się spisał w tak 
doborowej stawce współpar­
tnerów i przy nieslycha nym 
dcpingu publ i czności zdolal 
wyprzed zić k il ku bardziej ru­
tynowanych od siebie zawo­
dników. 

W PARKU MATEJKI 
Park Matejki°. Po wąs h 

Il.IGA 

Ruch Chon6w - Wlóknlan tódf I :O 
(O:O). 

CWKS - Gwardia Wornawo 111 

c;;ak Kazimierę z Ośrodka &ztą dzielnych współpartne- Górnik Radlin - Polonio Byt<>m 0:0. 
Oto na sta rcie widzimy Fel- , owym dn iu Kłaczek mia! zre- c2:0), 

Szkolenia P ielegniarek. Młoda, rów. Szczególnie w Ba•ranie. Lechia Gdań•• - Sial Sosnowiec 0:0. 

niezwykle utalentowana zawo- J Tak, to był wielki dzień i rzec Gwardia Kraków - Gwardia 8yd· 
dniczka dała już znak o sobie by można, wspani.aly. benefis gostcz 2 :° CO:O), 
w tegorocznym biegu przela- tego doświadczonego piłkarLa. Kolejarz P<>•no~ - Garbomlo K""' 
jowym o nagrodę redakcji '.fylko dwukrotnie udało się k6w z:o (2:0), 

„Sztandaru Mwdych", gdzie Slązakom wyprowadzić Stas:z:­
uplasowała się na ósmym ka w pole. Wykorzystano wó­
miejscu. Dzisiaj powiodło jej wczas zmniejszoną jego zwro­
się jeszcze lepiej. Po niesły- ,· t~oś~ i w momencie przerzutu 
chanie emocjonującej walce p1łk1 z nogi na .nogę porwano 
jako pierwsza mi nęła metę w mu ją, inicjując od razu na­
bardz{) dobrym, jak na jej \ ~rcie. Cala zresztą defensywa I 
wiek, czasie 1 :22. I !odzka pracowała z precyzią 

dobrej maszyny. Alszerowi za- 1 
PIERWSZE CYFRY.„ gradzał drogę Wl.azly, Cieśli- J 

kowi - Jańczyk, a ze słabym 

TABELA 
!. St~l Sasnowiec 
2. Ruch Chorzów 
3. CWKS Wo rnawa 
4 Lech io Gdańsk 
5. Kolejorz Poz.nań 
6. Włók.n i orz tódi 
7. Garbarn io Kraków 
8. Polonio Bytom 
9. Górnik Radlin 

10. Gward io Bydgoucz 
11. Gwardio Worazowa 
12. Gwordl<r Kroków 

4 612 StO 
ł 6:2 6:2 
• 5:3 8 :2 
4 5:3 3:1 
• 4:4 2 ;1 

• 4:4 4:5 
• 4:4 3:5 

• 4:4 4:9 

• 3 :5 2 :5 

• 3 :5 1 :4 
4 2:6 10:11 
ł 2'6 2.5 

li LIGA 
CWKS Bydgom:i - Spol1a Warno· 

wo 0:2 {0:1). 

Górn;k Bytom - AKS Choriów C :O 
(1 :0). 

Górn ik Zobn• - ~ik Wałbrty&h 
0:1 (0:1). 

Gwardia ~lee - Stoi Gdokir !:I 
(1 :O). 

Polodo !Anno - Nopnód LlplOy I :2 
(0:0). 

Cracovia 
Tornovlo 

(0:3), 

CWKS Kroków 3 :2 (2 :O) 
Budowlani Opole 2:3 

T"BELA 
I, Noprz6cl lipiny 4 7:1 5:1 
2. Gćrn i k Wołbrtych 4 7:1 6:2 
3. Budow!onl Opole c 7:1 7:4 
•· Gwc rd io Kie lce • 6:2 8:0 
5. Cracovia 4 5,3 5:4 
6. Sparto Wor1iowo • 5:3 4:4 
7. Połon ia leslł'WJ 4 4:4 7:3 
8. Górn ik Zabrze • 4,4 4:J 
9. Górn ik Bytom 4 3:5 e,6 

10. Słoi Gdańsk • 3:5 3:5 
11. CWKS Bydgonca 4 2 :6 4:5 
12 AKS Cli ortów ł 2:6 •:a 
13 CWKS KrcikOW ł 1:7 4:9 
u. Tornovla 4 0:5 3:12 Ogółem w pierwszym rzu- M.a<teją wybornie sobie radził 

cle Biegów Narodowych brało Stusio. To poniekąd skłon:ło 
udział 7.396 uczestników, w Slązaków do częstych zmian 
tym 1.896 kobiet. ' Normy na. pozycji. Raz Cieślik, po chwi-
8!'0 i BSPO zdobyło 6.46'7 o· li dla oomia.ny AJ.szer, posłu­
sob. I giwali się nieustannymi u­

Ligowe niespodzianki 
Największa ilość startowała cieczkami na fla.nkL Tym ma­

ze z_rzeszenla Sportowego I newrem ~mierzali ":'idocznie 
Włókruari-4.293 I ze Sparty- wprowadz1c dezorganizację w 
689 uczestników. szeregach drużyny łódzkiej, 

Włókniarze zapłacili sowity 
podatek za intensywne st.uty 
w ostatnim tygodniu. W dru­
giej włowie meczu z Ruchem 

stwo Kolejarza Poznań nad 
Garbarnią, jeżeli się zważy, i.e 
zostało wywalcz.one bez udz1.a­
łu Anioły, jak dotąd jedynego 
niemal strzelca w z.espole po­
znańskim. 

łódzki Kolejarz na czele tabeli 
łodz..i.anom zabrakło 6ił i tym 
przede wszystkim tłumaczyć 
sobie trzeba ich porażkę. Poza 

I tym bowiem zostawili w Cho• 
rzowie doskonałe wrażenie, a 
weterani Ruchu Peterek I Ce­
bula wręcz orzekli, ż.e Włók· 
niarz, jako zespół zdecydowa· 
nie górował nad jedenastką 
śląską. Nie ulega wątpliwości. 
że łodzianie rozegrali b. dobry 
mecz i został on wysoko oce· 
niony pr:z.ez śląskich eksper­
tów. Jednakże te pochlebne o­
p inie nie mają żadnego wpły· 
wu na bilans punktowy lo­
dzian. Pora:tka odsunęła ich 
na niższy nieco szczebel ta beli. 

W Gdańsku chytra otrategia 
trener·a Fory&ia, wydala polo· 
wiczne owoce Vv meczu Lechii 
ze St.alii Sosnowiec. Sosnowi­
czanie dzielnie aię bronili i 
choć Lechia miJ1,la olbrzymią 

przewagę, zdołali wywieźć je- I 
den punkt, który pozwolił im 
utrzymać plerwsze miejsce w 
tabeli. 

Już tylko dwie drużyny zo· 
stały w III lidze bez porażki; 
są nimi nowokreowany przo­
downik tabeli Kolejarz (Łódź) 
oraz beniaminek tej klasy -
Włókniarz (Zgierz). Zwycię­
stwo tego ostatn iego nad sta­
rachow icką Stalą było nie-
9'1>odzianką nr l ubiegłej nie­
dzieli. Powoli tabela l igowa 
nabiera stałych kształtów. Dziś 
widać w niej już dosyć wy­
raźnie zarysowaną czołówkę, 

jak i gmpę, która prawdopo­
dobnie rozegra walkę o utrzy· 
manie się w III lidze. 

KOLEJARZ (Ł0D2) 
SPARTA (PABIAN.) 3:0 (2:0) 

Bramki dla Kolejarza zdo­
byli Gra bm', Koczewsiki i Ciej­
ka (z karnego). Mecz był ma­
to interesujący i toczył się 
nieprzerwa n ie przy dość zna­
cznej przewad ze gospodarzy. 
CONCORDIA (PIOTRKÓW) -
WŁÓKNIARZ (9 MAJA Ł.) 

1:3 (1:3) 

Gospodarze do przerwy gra­
li pod w iatr i w tym czaS>ie u­
tracili trzy bramki, strzelając 
tylko jedną. Po zmianie stron, 

mimo obustronnych wysiłków, 
wynik nie uległ już zmianie. 
Bram)ti dla Włókn iarza zdo­
byli: Paceś, Błaszczyk J Dłu­
żniewski po jednej. Honorowy 
punkt dla gospodarzy uzyskał 
Slodkow icz. 

W pozostałych spotkan iach 
uzyskano następujące wyniki: 
Włókniarz (Zgierz) Stal 
(Starachowice) 2:0 (I :0), Spar­
ta (Łódź) - Skra (Częstocho­
wa) 0:2 (0:0), Stal (Radom) -
Unia (Pionki) 3:1 (2:0), Stal 
(Skarżysko) - Radomiak 2:1 
(l:OJ, Włókniarz (Pabianice) -
Lechia (Tomaszów) 5:0 (1:0). 

Gwardia została nieomal 
rozgromiona przez CWKS. 
Meldunek z warszawskiego 
meczu z.dolny je.st wywołać 

konsternacj ę w szeregach fa· 
TABELA: 

Kolejarz (L.) 4 8 
chowców, którzy z przekona· 

10: I niem głosili, Iż Gwardziści st.a-

Najbliższy i>neclwnik Włók· 
niarza - Górnik Radlin, ro­
zegrał bezbramkowy mecz z 
Polonią Bytom. 

Honved 
Partyzant (Belgrad) 

4:2 (3:0) 
Włókniarz {Zg.) 4 8 
Stal (Starachow.) 4 6 
9 Maja (Łódż) 4 6 
Wlóknjarz (Pab.) 4 5 

ll: 3 now i ą niezwykle silną jedena- W rewanżowym spotkaniu 
11: 3 stkę. CWKS wybrał skuteczną 

Stal (Radom) 4 5 
Skra (Częstoch .) 4 4 
StaJ (Skarżysko) 4 4 
PTC (Pabianice) 4 4 
Concordia (P iotrk.) 4 2 
Unia (Pionk i) 4 2 
Radom iak (Radom) 4 1 
Spa,rta (Łódź) 4 1 
Lechia (Tomaszów) ł O 

mistrzowska d rużyna Węgier 
8: 5 na n ich receptę. Krótki, do· odniosła zasłużony rewanż za 
8: 3 kladny pa!sing okazał się za- poniesioną w roku ub. porażkę 
7: 4 bójczy dla defensywy GwardiL z czołową drużyną. Jugoslo-
9: 4 I w ten sposób narodzi! się tak wian,' Party>:antem. Na boisku 
6: 7 rewelacyjnie · wysoki rezultat. Nepstadion w obecności 100 
4: 5 Pierwsze bramki i pierwsze tys . widzów Hon11ed rozstrzyg. 
4:13 punkty uzyskali GwardziŚ<:i z nąl niedzielne spotkanie na 
2: 8 f Krakowa, ale lch sukcesu nie swoją korzyść 4:2, ~órując nad 
4: 9 należy przeceniać - przeciw- , .przeciwnikiem lep~7.ą grą zes-
2: 7 nik nie należ.al do „orłów". polową I bardziej skutecz-
2:16 Większą wartość ma zwyci-:· nym wykańczaniem akcii. 

w wyścigu na 75 km 
Otwa rcie 1etonu lc:olor,lciego w lo-­

dtl, będqcej Jednym z najstarszych 
ośrodków kolarstwo W Polsce, ma JUl 
swq utartą tradycję. 

do przodu 't Stostklem t oho] or~ 
di ih ju t wr•cig do samej me-ty Za 
n rn\ iechoło poczq lk.owo grup=a s~la• 
dojqco sitt z 10 zowodn!k6N, al• je5:• 

Po r:łot&n iu przer: m istrza lpc>rtu 
Grundmono w o.sy!cie Skqp1kiego ' 
Slostko w ieiico - kolo rze przeucf1lo-­
wali z orkiestrq przez m iasto ł udo il 
s i• na u llcę Strykowską, obstow10,q 
)ui dość l iczni• prt.&z publicznOśc, 
gdt ie wyz:noctono ste rt l wy ~ci g fr;1 
s:osowych: no 30 km d la 1owodri '. kó·..., 
nses klosyfikowanyc:h I nietn:eszońy-:h, 
na 50 km dla zawodników II ('losy J 

nci 75 km dlo zawodn ików kłOl) l I 
mlrtrto·wskiej. W przeciwieństw ie do 
lot ub iegłych, w wyśc igach tych koln· n• lódz::cy tmlenyll swe siły ze twy­
mi kolegoml i województwo. PrObo t'!' 
dlo kolarzy t województwo wypod 1o 
pomyśl n ie . Wyścig no 30 km. w któ· 
rym startowofo 75 towodników, wygroł 
mtody z_awodnik zg ie-rskie1 Un ii - Pi:::· 
serek.i. Jego lcolego klubowy, Jęd rzej• 
c zo le, t.ojqt 4 mie jsO!, o w wyści g!J 
głów nym no 1S k.m t.owodni\r. piot.­

kows 1dej Sporty - Motyszewsk.l, ta\qł 

3 m ie jsce, wyprtedzojqc IN'ielu dGbrte 
notowanych kofcrty łódzk i ch. 

No starcie wyścigu no 7.5 Iem 1ta• 
nęło 36 k.olarty, wśród ktOrych znolarł 
si ę niespodi1ewo-nie clłonek ncsz"J 
kc-dry pań stwowej - Pijonowsi<I, kH· 
ry dopiero co powrócił t Polanicy. p;. 
jonowslci nodał ton całemu wySe:gOY\11. 
la'f"OL n iemo! po 1toreie wysłcoc1vl o~ 

cze P'ł.&d pó ł'tnetk ;em pozostało łt 
n iej tylko 5 ko la rzy, a mionowicies 
W róblewski, Komunie-wslr.l, lutows'c:I, 
Matystews\s.i I Kowo Isk i . Oo p6łmetko 
z.owodn1cy „\tr,tili" pod w iatr, od pół­
me-t\t:a wio tr dql iui i m w p lecy, toteł 
tempo wyścigu znaczn ie Wt"osto. 
„U.~l~lcl n ie.rzy" ni• doli s ię już 1ed noll. 
dOJ!C:. Do JqC sob e '-..16t\ 1e zmio„v )e-­
c.holi razem do 7 km pued n .~t q . W 
tym m e js;:u Pija nowski urwał 5 . ę :io­
,Jtkowi i z prtewogq ołc~":> 500 O"' ełrÓW 
p ierwny ukońetył wv.śc1 g w ciosie 
2:13,16 goOZ. 

Wyn iki wyśc igu no 30 km: '· Plo19'f 
cki (Unia - Zgien.) - 44 :55, 2. t>r~ 
n ick. (Gward io lódi) - 4!;:23. 3 Pi„ 
troszewsk l (Start) - 45:36, 4. J•drt•i• 
czo\ (Unio Zg ien.) - 40 :)2, .5. Wi"­
n iewski (Gward io Łódź) - •9:38. 

!IO ~m : 
1 :34,o!O, 2. 
' :34,54, 3. 
I :34,55, ł. 

':35,40, 5. 
1:35,41. 

1. Kos iodo (Sportc) ... 
Rebz.do (Vo/Mknia.ri) „ 
Armond (Owo rdio) 

Kowalsk i (Włókn i o-nl .e 
ILydorav'< (Gwardio) 

·. 75 l.1111 1. p;j o-now•kl (CWKS) „ 
2 :13, 16. '2. ~z.o.ste-lc (Włókn ie-z) 
2 :l5 .2S, 3. Motui;,zewslci (Sporta P iot,.. 
ków) - 2 :23.10, 4. Komun iewski (GwofJ 

. d;o) - 2:23,12. 5. Wu)blewskJ (SporlaJ 
- 2:23.14. 

Grundman, Skąpski i. Szoster przy składaniu. wieńca. ............. „ ... „ ...... „„ ... 

Kronika 
party ina 

Dri•lnica Staromiejska: Wy· 
dz. ioł Propogo.ndy KO S to ~o-­
miejsko zowiadomio, że dui, 
18 bm ., o godz. 14. w soli 
konferencyj ne j KD. ul . Rewo­
lucji 1905 r. 6S (Połudn fowa), 

dla crłonkóV"1 &lci p wyj eżdio iec.­
cych w teren odbędzie s i ę od­
ctyt no temat _„ Zogodnie„io 
orgonlzocyjne, gospodo.rcze I 
po-l ityczne .s póldi.ieln1 proch.1'.l­
cvłooych". 

* * * D1leł11lca $ródmi;?ście: dziś, 
18 bm., o godz . 16, odbędz i e 
s i~ seminarium dlo przodu jo· 
cych agitatorów grupy I i Eli. 
Grupa I - sarn1no ri um w KO 
Sródm i eśc l tt, a grupo Ill - w 
Ośrod ku Sr.kolenia Portvinego 
przy ul. P iotrkowslc.i~ j 194. 

* * * Jutro, 19 bm., odbędzie alę 

se:ninorium dla prz.odującycfi 
ag ;toto.:-ów grup Il I IV. G ru· 
po H odbywa .szkolenie w KO 
~ródmieści e, o godz. 16, o 
grupa rv, o go-dz. 14 w Ośrod· 
ku Sz.kolenici Po rtyjnego, przy 
ul, Piotrkowskiej 19~. 

Komunikat 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyf neqo 
Uwaga. tłuchocz• 1amokutołc.enia 

kierunku hbtorii KPZR. 
tódzkl Oś rod ek St ke>lenia Partyjnego 

zawiadamia_; że sem in0ir1um dlo :I ro· 
ku nGUClOfl'io, grupo 1 i 2, odbędz ie 
s ię we wtore.Jc, dn ia 19 bm., seminC1· 
ria dla [ ro-leu, grupo 4, dziś, dn ia 1$ 
bm., grupo 3 I 5 w środę, dn ia 20 
bm. 
Zajęcia 

Oirod*u 
~raugułta 

odbędą ' '' w lód1,k;m 
Sdcole.nio Partyjnego, ul. 

1, o godt. 17. 

TEATRY 
IM. ST. JARACZA (Sł. Joraozo 27) -

godt. 19 - „Zbójcy". 
MUZYCZNY (P;otrkowsko 2.43) - gOdi, 

19 , l~ - „Zemsta nietoperza". 
O~ERA (W ;ęckowsk;eg~ 15) - god1. 19 

- „Strauny dwór". 
CYRK NR 2 (plac N; apodleglo~ci) 

g-odz. 19 - „Podróż po ś.wi ec1tt"1 
Pozostałe teatry nieczynne. 

WYSTAWY 
OSRODEK l'llOl'AGANDY SZTVICI 

(parit Sler>kiew;C1a] - w" go<l1, od 
10 do 20, 

KINA 
IAlTYK (No rutowicro 20j - ,..C iemno 

ueka" - godz. 16, t8, 20. 
GDYNIA (Tuwima Z) - „S.v•otowy 

kongres kobiet w Kopen liodze", 
„Zdro-wie zależy od no5", .,U-Nożny 
pomo.cni-k'' - god.z. 18, 19, 20. 
P r~ram dla nojmło-dnych: - „Na 
l&śnej estradzie", „ O ko-;iutllu ; kur 
ce", „Se,rce bohatera", „Cz:arodt iej-
1ki• wito.m iny" - godz. 16, 17. 

MŁODA GW„RDI" (Z;elono 2) - „Tot· 
stoj w Jasnej Polonie" - godz . 16, 
1e, 20, 

MUZ" (Pobl=kka 173) - ,.S1uga 
dwóch ponów" - godz::. HS, 20 . 

POLONIA (P;otrkowsko 67) - „c;omno 
rzeko " - godt. 16, 18, 20. 

PRZEDWIOSN IE (l.eromsk1e90 76) ... 
"M iłość kob;aty" - gcxlz.. 17 .30, 20. 

I MAJA (K Ui ńs kiego 178) - „Preludium 
sławy" - godz. 17, 19. 

REKORD {R1gowska 2) - „Swiodoctw• 
dojrz ałości" - godz.. 17, 19. 

ROM" (Rtgowsko 84) - „Okręly srtur­
muj q ba s tio ry" - godr . 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotn o) - .,Złod1 ie)e I 
Pol icjan ci" - godt. 18.30. 

SWIT (Bałucki Rynełc) - „Polc:o leni•„ 
- godz. 18, 20. 

STYLOWY (K iii ńskiego 123) - „S1wedt• 
lca 1apt1łko" - gc.dz. 18, 20. 

TATRY (S ienlclewiczc 40) - „Sekretar~ 
Rcjkomu" - godz. 16, 18, 20. 

WOtNO$C (Przybyszewskie<;JO 11\J -
„Kurs no Marlo" - godz. 16, 18, '20. 

WlOKNIA.RZ (Próchni ka 16) - „Reter­
WO'W'f gracz" - godz. 16, Ul, 20. 

WISŁA (Tu wima 1) - „~Ve.sołe ;wioz„ 
dy" - 9od1. 16. 18, 20. 

ZACHĘTA (Zg;ersko 26) - „Krzysttof 
Kolumb"' - god1. 16, 18, 20. 

OWORC:OWE (Dw~~ec Kol\ski) 7. 
„Mcgu:;zne zabov: :<1 , „Mognelyzm 
- godz. 16, 17. 18, 19, 20. 21 . 22 

tĄCZNOSC (Józefów 43) - „Prelud;um 
słowy" - godz. 17, 19, 

Komunikat 
Oddział W<>iskowy DRN lódi-Sród• 

mieśc ie podoje do wladomo·k i przed­
pobo.rowym, ie te~min re j estracji · roez­
ntko 1936 roku ubiega 'l dn iem 19 bm. 

Wszyscy przedpobo rowi, 'któ-z.y do­
tychc zo~ n:e stawi li s : ę do drug ' ej re­
jestracji , w :nn i zgłos i ć: s ię do Preir 
ł"! ium Rody Narodowej l6d:i:-Sródm'tt• 
:icie, Odd1iat Wojskoo.yY (u lico Zie/o. 
no 10) w terminie do dn-t a 19 bm., o 
godz. 7 rano, 

Dyżury aptek 
DJlsieJn•J nocy dyłurujq następuJcr 

C• apteki: Pab;on lcka 56, Piotri<ows.<o 
t27, Tuwima 59, Zielona 28, Wscnodnia 
S4, Limonows.kiego 37, ot Koic:un· 
ki 48, 

DY%URV SZl'ITllLI 

Chirurgia: d t.i ś cotą dobę dyżuruje 
I KJln ika Chi ru rg iczno, ul. W igury 19, 

Interna: d zi ś całq dob~ dyżuru j• 
S!pitnl im. d r H. Wolf, u\. togiewn1-
cko 34·36. 

Dyiur połoiniczo·ginokolos-lcrny: od 
godi . 8 do 20 dyiuruj e Sipital im. d.r 
H. Wort, ul. Łogiewn id.o 34-36, od 
~odz . ro do 8 d yżuruje Szpital im . dt 
Jorda110, ul. Przyrodn ie.z.a 7, 

RADIO 
l'ONll10ZIAtEK, 1ł KWIETNIA 195S 1t. 

FALA 202,I m 
WłADOMOSCI: 5.05, 6.00, 1.00, 7.40, 

12.041 14.GO, 18.151 21.30, 23.55. 
14. 10 Audycja ukolno. 14.30 Z noj• 

piękn i ejszych ope re tek. 15 . .30 Koncert 
sołist6w. 16.00 Muzyko klosyoz.na. t7.00 

· Z tycio Zw iązku Radzieck iego. 17.JO 
Re-portai a-ktualny. 17.37 Audyc-Jo dla 
dtiec i pt. „Nasze sprawy". 18.20 Kon• 
c~rt orkiestry lRPR pod dyr. H. Oebi• 
cho. 19.00 Mutyka i a ktuolno5ci 19 25 
Utwory fo rłep ionowe- kompozylo-rów 
francuski.cli. 19.50 Korespon<:lencja 1 10-
gra·nicy. 2D.OO „G racze" - komed ia w 
I akcie Mi koło jo Gogolo . 21 .50 Kron:„ 
ko s.portowo . 22 .00 Muzyko to.nect no 
22.20 Repo.rta i li teracki. 22..40 Nosi 
wsp6łc1eśn i kompozytorzy. 23.10 Muzy• 
ka no dobrał\oc, 
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